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Z a m k n i ę c i e  sesji
S e jm u  I s e n a t u

W  am u wczorajszym  szef biu
ra  praw nego  Prezyd jum  Rady M i 
nistrów , p. W ł. Faczoski, dorę
czył pp. m arszałkom  Senatu i Sej 
mu zarządzenie p. Prezydenta
Rzeczypospolitej o zamknięciu
sesji nadzwyczajnej Senatu i Se j
mu

P r o c e s  K w i n t y
Sąd N a jw yższy  rozw ażał wczo 

ra j spraw ę bankiera St. Kw inty, 
skazanego w  awóch -nstancjach  
na 3 i pół roku w ięzienia, za dzia
łanie na szkodę w ierzycieli,

K asac ję  powoda cywilnego,
Mączyńskiego, i obrony Sąd od
dalił.

N a SZE ABC

O d w r o t n a  strona
(g )  Za parę dni otrzym am y no 

podatki. Po raz który z rzędu’  
Mowi s ie  pow szechnie, że —  cstat.

A le to sam o m ówiło s ię  już  
hie raz.

Aby to było rzeczyw iście po 
faz ostatn i, m usi d eflacja  okazać 
się środkiem  skutecznym . A b v  zaś  
1'iogła o tę  sKuterzność s ię  poku
sić, m usi szerokim  frontem  objąć 
Wszystkie podstaw ow e zagadnie
nia gospodarcze i na każdym od 
cinku być rów nie konsekwentna  
i bezw zględna, jak na tym, który  
się obecnie opracowuje,

Ale je ś li s ię  ju ż teraz słyszy  
np., i e  elek tryczność w  W arszawie  
Potanieć „nie może" (a podobne 
»niem ożności“ będą s ię  m nożyły), 
to zarów no in tegralność deflacji, 
iak i  jej skuteczność, stanęłaby  
Pod znakiem  zapytania, Na tej 
brodze w szelka połow iczność do
le jeden rezultat: całkow ite prze
kreślenie oczekiw anych wyników.

A le przypuśćm y, że d eflacja  
ikutek osiągn ie  W ówczas oczywi 
*cie odpadłaby potrzeba dalszego  
stosow ania obecnych w yjątkow ych  
środków. Przy pokładanym  na u- 
rzędników podatku „specjalnym "  
oia być w yraźnie przew idziane, że  
Ostanie za dwa lata. N atom iast n ic  
wiadomo jeszcze, czy tak samo  
Prowizoryczną jed yn ie będzie no
wa podwyżka podatku dochodowe 
ko, clioć sięgać  ma n ie s łjc n a n ie  
głęboko, Taka m erów nom ierność  
byłaby n iezrozum iała i stan ow iła 
by w ielki błąd, naruszając jeuno- 
'*tość i  konsekw encję ca*ego pia 
Pu.

W ciągu pięciu  lat naprawta- 
Pia rów now agi budżetowej, a ra- 
cZej jej doryw czego ła tania  drogą 
Pajm niejszego oporu, odeszliśm j 
luż tak daleko od jak iegoś zdrowe 
Sn system u rów now agi dochodów, 
i obciążeń, że coraz w iększym  głc  
Sem życie  woła o rew izję tego sta  
nu rzeczy. N arazie zaś  u legn ie on 
Jeszcze w iększem u skory katurowa 
Piu. Jak długo ma to trw ać?

Skoro tylko zostanie odzyskana  
równowaga budżetowa, jednym  z 
Najpilniejszych punktów progra
mu gospodarczego ntusi być grun  
łowna rew izja  ca łego  system u po 
łątkow ego Trzy jego obecnych  
Padach nie zajdzie daleko.

o t .  c m  s m a  K o n a m

\ ł p r o w » d z i i i n i e  z n i a n
w  d e k r e t a c h  p o d a t k o w y  c l i

N a  środoweni posiedzeniu Ko
mitetu Ekonom icznego M in istrów  
wynikły, jak  się oicazuje, pewne  
różnice zdań, co do projektów  de
kretów, w prow adzających  nowe 
obciążenia podatkowe, wskutek  
czego projekty te zwrocono M in i
sterstwu Skarbu, celem poczynie
nia zmian.

Jak się dowiadujem y, zmiany 
te —  w  odniesieniu zarówno do 
urzędników państwowycn jak  i 
pracow ników  prywatnych —  po 
legać m ają na obniżeniu stawek  
podatkowrych od gorzej uposażo
nych, a  podwyższeniu ich dla wyż  
szych kategoryj

Zm iany m iały być dokonane w  
ciągu czwartku, a dziś dekrety 
znajdą się na porządku dziennym  
posiedzenia rady m inistrów, któ
ra zbiera się o godz. I  w  połud
nie. Rada m inistrów  obradow ać  
ma dziś do późnego w ieczora, po
czem kontynuować będzie pracę  
w  sobotę, ewentualnie nawet i w 
niedziele. P ierw sze dekrety uka
zać się m ają  w  ..Dzienniku Ci
sta V ‘ v ' robotę, na jda le j zaś w 
poniedziałek.

Oprócz nowych podatków (u- 
rzędniczego i dochodowego), 
pierwsza serja  dekretów ma ob
jąć podwyższenie stawek podatku 
uochudowego, obniżenie komorne
go i u lgi w  poaatku lokalowym , 
wreszcie zaś ulgi projektowane  
dla rolnictwa, zarówno w  podat
kach sam orządowych jak  i w o- 
platał h targowych i za w jazd do 
miasta.

Putw ierdza się podana przez 
A B C  N ow iny  Codzienne inform a  

iż

będzie obniżona co do całego sze
regu produktów rolniczych oraz

głoski, że ogólne rozm iary obniż
ki ta ry f owej m ają  dosięgać 10 0  
m iljonów  zł. rocznie i że dla w y 
rów nania ubytku w  dochodach 
koleje obniżą ceny płacone swym  
dostavxom  przem ysłowym  oraz  
zredukują zam ówienia m aterjało- 
we.

a n

cja, iż obniżka komornego obej- surowców  i póifabryKatów. W  ko
mie tylke m ieszkania 3-izbowe, tj. j lach gospodarczych obiegają po- 
£ pokoje z kuchnią, a nie obejm ie -*■- i1- -
mieszkań 3-pokojuwych uw olnie
nie zaś od podatku lokalowego do
tyczyć ma tylko mieszkań 1  i 2 - 
izbowych (pokój z kuchnią lub 
dw a pokoje bez kuchn i).

Podatek specja lny nie obejmfe 
pracow ników  sam orządu terytor
ialnego, którzy jednak poddani 
bedą obniżkom pensyjnym  w  pc 
dobn.-»*skali co i inni pracownicy  
publiczni —  z tą tvlko różnicą, że 
uzyskane stad oszczędności nie 
będą w p ływ ały  do Skarbu P ań 
stwa, lecz posłużą do zrównowa  
żenią budżetów sam orządowych.

W  spraw ie  obniżki ta ry f kole
jowych. jak  w>mika z ogłoszone
go wczoraj komunikatu, prace są 
już bliskie zakończenia. T a ry fa  
osobowa ma doznać zniżek, zw ła 
szcza przy odległościach bliższych  
i biletach okresowrch, towarowe

Zawczasu pamiętacie o zmianie oleju!
Silnik jimochc Jowy wy mga w zimie inne jo oleju niż w lecie. Ole, "umowy 
musi być dość lekkoplynnym, by umożliwić łatwy start pc długim nawet 
postoju na mrozie, )ak lównreż wytrzymywać wysokie temperatury, spowodowane 
przeciążeniem silnika w czasie jazdy po śniegu. •

Mobiloil Arctic jest właśnie tym niezastąp onym olejem zimowym, który 
idealnie notrafi sprostać temu ciężkiemu podwójnemu zadaniu.

Łatwy stari i pewna iazda w porze zimowej pr/.ez Mobiloil Arctic!

Y A C U U M  O  I  L  C O M P A N Y  S .  A .

Wltm zamierzały
Zarekwirować „Batoi ego ’?
Już parę tygodni temu po jaw i

ła się pogłoska, że w ładze w ło 
skie m ają zam iar zarekw irow ać  
budujący  się w  stoczni w  M on ia l- 
cone polski statek m otorowy „B a 
tory". W iadom ość ta spotkała się 
z u"zę.lowem  zaprzeczeniem O- 
bo rn :e jednak Berlrncr au :-

C o r k a  M a c D o n a f d a

W a l c z y  o m a n d a t
L O N D Y N , 7 11. A T E . Były p re

m jer M ac Donald i jego córka, 
którzy są kandydatam i do Izby 
Gmin, napotykają podczas kam- 
panji wyborczej na duże trudno
ści. W  dniu w< zorajszym  dwa  
zgrom adzenia wyborcze, na któ
rych przem aw iał by ły  prem jer, 
m usiały być przed czasem za
mknięte ze w zględu na zakłócenie 
porządku przez zwolenników  L a 
bour Party.

O d d łu ż e n ie  s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io w y c H
o b i ę t e  b ę t i z l e  d r u g ą  s e r  ą  d e k r e t ó w

Q o b r e  m y d ł o  

i j e s t  p o d s t a w ą  

p i e l ę g n a c j i  c e r y

Puder t róż są dziś n iezbędne  

dla kazaej pani. U piększają  

one w praw dzie  w ygląa , ale  

przytem zanieczyszczają po 

ry, narażając ce rę  na nie

bezpieczeństwo, m ęcząc ją  

i osłabiając.

WiD latego  nieodzownym  

runkiem pielęgnacji cery jest 

dobre  mydło Ehda 7 Kw ia

tów. J ego  oLfifp piana usuwa  

wszelkie nieczystości zpo rów  

i doKładnie oczyszcza skórę. 
M yd ło  Elida 7 Kwiatów jest 

przetłuszczone i tak łaged n t,  

specjaliści polecają jeze
bez wahania nawet dla naj

wrażliwszej cery.

Dow iadu jem y się, że w drugim  
*tapje w ykonyw ania planu gospo
darczego rządu przeprowadzone  
P t  być, w porozum ieniu z Ban 
dem  Gospodarstwa K ra jow ego , 
'Mdłużenw? spółdzielni budow la

nych.
Przyczem projekt nylby tak 

skonstruowany, aby z oddłużenia  
tego odnieśli korzyść nietylko 
w łaściciele mieszkań w  spółdziel
niach, ale i faktyczni lokatorzy .!

MYDŁO !~b z d a n e  d e r m a t o l o g i c z n i e  |

Magnaci naftowi decydują
o is t o t p e m  z n a c z e n i u  s a n k c y j

L O N D Y N , 7.11. W ed ług Reute- 
'<1 , w  kołach przem ysłowych Lon
dynu, zainteresowanych w  prze- 

yśle naftowym , nie da ia  w iary  
Zg łoskom  o tem, jakoby trzy 
''belkie m iędzynarodowe towarzy-

i ■« II U li I T I U
M n g g g i ia B j H S W

b y  z a p r e n i s m e r o w a t s * ;  łu ż

A. I I  O
C o d z ie n n e !

ELIDA

b la tt" donosi nonownie, ie  W io 
chy poleciły stoczni w  M on fa lco 
ne przyśpieszenie prac nad w y
kańczaniem „Batorego", g d y i za
m ierzają go prowizorycznie zare
kw irow ać na rzecz transportów  
wojskowych do A fryk i.

W  związku m ianowicie z o l
brzymy efh zapotrzebowaniem  ton- 
nażu dla transportów  wojsicowvch  
obecny stan floty  handlowej oka
zuje się niewystarczający, mimo 
zakupna szeregu statków w’ A n 
g lji i H o land ji oraz zredukowani: 
ruchu na włoskich lin jach trans
oceanicznych. Pom im o, bowiem  
pokaźnego tonnażu flety  handlo
wej we W łoszech- ilość statków  
nadających się do transportów  
wojska jest jednak dotąd n iew y
starczająca

Notujem y tę wiadom ość z obo 
■ n a n  » uuu w

wiązku dziennikarskiego, nie mo
żemy bowiem  brać za nią odpo
wiedzialności.

To samo pismo donosi również, 
że wskutek wzrostu prem ij ase 
kuracyjnych za przewozy m or
skie, idące przez port w  T rjeśc le  
i w yw ołanego tem oosłabienia  
tam tejszego ruchu portowego, 
straciły  obecnie aktualność dale
ko ju ż  zaaw ansow ane rokowania  
polsko-włoskie co do rozdziału  
przewozó-p morskich z krajów  
środkowej E uropy  m iędzy porty  
w T rjeście, Guyni i Gdańsku. 0 -  
baw a bowiem  ryzyka i wysokich  
kosztow sp raw ia , że państw a  
środkowoeuropejskie 'sk ierow u ją  
obecnie sw o je  transporty mort 
skie. dokonywane dotychczas za 
pośrednictwem  T rjes iu , do por
tów północnych.

U n iw e r s y t e t y  poiskrp o d p e w ia d a ia
na przyjazne zaproszenie Cztchosłuwarii

i Jak donoszą z kół uniwersytec
k ich , odezwa wyższych uczelni 
i czechosłowackich do szkół w yż
szych w  Polsce, zapraszająca poi- 

| skich uczonych do zbadan ia na 
miejsu spraw y  zatargów  polsko - 
czeskich, w yw o ła ła  już odDOwie- 
dzi ze strony uniwersytetów  w  
Krakow ie i Lw ow ie  oraz politech
niki lw ow skiej, przesłane pod ad 

resem uniwersytetu w  Pradze.
W yraża jąc  uznanie d la  in ic ja 

tywy swoich czeskich kolegów, 
uczeni polscy zaw iadam ia ją  ich, 
że spraw a będzie przedmiotem  
zbiorowego rozpatrzenia przez 
uniwersytety polskie, poczem uni 
\,ersytet‘ p ra sk i, będzie pow iado
miony o powziętych postanowie
niach.

P o t o p i e n i a  P o l s k i
żądaj® Czesi od gmin śląskich

«’■' w  "jn itn- . iw ia n u i it g a  ' 1 —wjŁjałaiHUZłi

kowiny

wkrótce na- j
w  spraw ie j W ie lką  sensację w yw o ła ła  wczo

stw a naftowo nuaiy  
wiązać rokowaniu _
możliwości p rzerw an ia  dostaw , wieczorem  wiadom ość, jaka  
nafty do W łoch, W  kolach tych obieg ła  stery sądowe, iż v. proce- 
podkreślają, iż rezultatem  takiej j ?‘e prof. M eissnera prokurator 
akcji byłoby opanowanie eksportu i M issuna zapowiedział wniesienie

Prokurator wniósł apelację
P r o r . e s  p r o f .  M e i s s n e r a  h ę d z l e  r o z p a t r z o n y  p o n o w n i e

nafty do W łoch przez mniejsze 
przedsiębiorstw a naftowe.

M ało  prawdopodobne z drugiej 
strony jest dojście do porozu
mienia w ielkich i m ałych koncer- 
iow amerykańskich.

W  kołach przem ysłu naftow e
go panuje przekonanie, iż  jedy 
nie sankcje finansow e i stan f i 
nansów  włoskich mogą powstrzy
mać eksport nafty  do W łoch .

apelacji. Dotąd krążyły w ersje  

pochodzące nawet z urzędu  
prokuratorskiego, że wyrok u- 
niew inn iający p ro f. M eissnera u- 
prawom ocnił się i apelacji nie 
będzie. Pociągałoby  to za sooą 
niemożność odw ołan ia się pow o 
dow cywilnych do d rug ie j in
stancji, gdyż uzależnieni om  są  
od kroków prokuratora i sami 
nic zdziałać nie megą.

W czora j był ostatni termin 
3-dniowego okresu, przew idziane
go prawem , na wniesienie poda
nia, zapow iadającego apelację. 
N astąp iło  to już w  godzinhdh po
południowych, p raw ie  przed sa
mem zamknięciem urzędowania  
w Sadzie Okręgowym  Jak v.idać 
z tego, kw estją  skargi apelacy j
nej urzędu prokuratorskiego b j -  
la przedmiotem dłuższych narad.

A  zatem spraw a prof. A lfred a  
M eissnera, który oskarżony był w  
związku z tragiczną operacją  na 
osobie ś. p. D rabika. znajdzie się 
jeszcze w  Sądzie Apelacyjnym .

M O R . O S T R A W A , 7.11 P A T .  
W ładze czeskie zażądały od 
wszystkich gnuin polskich na Ślą  
bku n/Olzą podjęcia uchwał, po
tępiających stanowisko Polski 
wobec Czechosłowacji i stw ier
dzających, że ludności polskiej 
doskonale się powodzi i ze korzy 
sta ona ze wszystkich praw .

W ładze  zagroziły  gminom, któ
re m e uchw alą tych rezolueyj za
ostrzeniem dotychczasowych re- 
presyj, m ianowaniem  komisarzy  
gminnych, dalszenr zwiększeniem  
załóg żandam rskich rozszerze
niem stanu w yjątkow ego itd.

M O R . O S T R A W A , 7.11. P A T .  
Po oglosżeniu stanu w yjątkowego  
na SląsKu nad O lzą  wzmocniono  
b. silnie oddziały żandarm erji. 
W szystkie skrzyżowania dróg  
wszystkie szkoły, pomniki i objek- 
ty rządowe, wszystkie stacje kuie- 
jow e i mosty strzeżone są przez 
patrole żandarm ów, liczące naj 
mniej ro  3 ludzi.

Skutkiem zakazu wychodzenia z 
com ów po godzinie 2 2 -ej, Śląsk  
nad O lzą w tym czasie spraw ia  
wrażen ie w ym arłego k ra ju . N a 
p ływ  publiczności do kaw iarń , re- 
stauracyj i km  w  godzinach w ie

czornych u s ta ł; w łaściciele znale
źli się w trudnej sytuacji gospo
darczej.

Komitet ekonomiczny
m i n i s t r ó w

W czora j od godz. 5 pp. do póź
nych godzin nocnych obradow ał 
komitet ekonomiczny m inistrów. 
Tematem narad było przygotow a
nie projektów  szeregu dekretów, 
które m ają być w  najbliższych  
dniach ogłoszone, na zasadzie u- 
dziclonych przez Sejm  r ządow i  
pełnomocnictw’,

J y ż  faiszPiią
z n a c z k i  A b i s y n i i

Zainteresow an ie A b isy n ją  6po- 
wodu trw a jące j v.qjny w losko-a- 
bisyńskiej i wynik ły stad n*ezwTy- 
kły popyt na znaczki pocztowe A -  
bisynji wykorzystany został przez  
fałszerzy, W  księgarniach poja
w iły  się znaczki A b isyn ji w ątp li
wej autentyczności. Fa lsy fikaty  
sprow adzane są z W iedn ia  i in
nych ośrodków handlu zLaczkami 
pocztowem..
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Sensacyjne zeznania1 Laval usiępssge?
o s k a r ż o n e g o  d y r e k t o r a  Ł o p u s z a ń s k i e g o

W  toku procesu o nadużycie 
prz/ budow ie  Państw ow ej W y 
tw órn i Tele - Radiotechnicznej 
przy  ul. Grochowskiej, zaznawał 
oskarżony Łopuszański, c  Ktor 
fabryk i -iż z pierwszym i słów  
w idać, że jest to tęgi fachowiec. 
Od 20  lat za jm u je stanow iska w  
fabrykach , zw iedził pół św iata  
w  R osji by ł na odpowiedzialnem  
stanow isku dyrektora dwóch fa 
bryk. D ziała lność jego  spotykała 
• ię z licznsm i pochwałam i i w  
R osji za rab ia ł 47.000 rubli rocz
nie, co odpow iada około 230 ty
siącom  złotych.

[—  W  akcie oskarżenia pow ie
dziano, że na stanowisku dyrek
tora pob.erałem  wysokie pensje i 
przytoczono, że za 1 0  łat otrzy
małem 166.000 zł. Jak to w y g lą 
da wobec moich dawnych ząroo- 
ków?

W stałem  wówczas —  m ówi o- 
•karżony t— i spytałem, kiedy 
mam się zgłosić po dymisję. M i
nister zatrzym ał m rie  jednak i

uę , pow ołaną do w alk i z ija d u ży -  
ciami, przy Prezydjum  Raay M i
n istrów  w  latach 1923 —  29. 
W szystkie spraw y dotychczas

H e m o t, Msndel lub Flandin Vantfyaatam! na m . ’f r g Ra

ośw iadczył: „My z panem poroz- wszczete przez tę kom isję skoft 
m aw iam y" 1 —  pozostałem. , czyły się wyrokam i un iew innia ją

—  In n jm  znów razem  w  roz- cemi. 
m owie w M in isterstw ie m .nister 
Boerner o św iadczy ł: „Do p a n a (
mam zaufan ie, ale da pom ocn i-' 
k^w pańskich nie. Dam  panu ta
kiego zastępcę, który pomoże pa
nu w ziąć ich wszystkich za m or
dę, To będzie m ąż zau fan ia  w y 
bitnej osoby". Spyta łem : „Czy  
ten pan będzie moim podw ład 
nym, jak iż będzie nasz stosu-

P A R Y 2 , 6.11 (P A T ) .  W  kołach 
politycznych ku rsu ją  stale pogłe 
ski na temat przesilania rządowe  
go. „F ig a ro "  w  związku z tem za
uważa, że o losach rządu w t  
F ian c ji stanowi nie dokonana już  
lub zam ierzona p raca gabinetu,

ale szanse tych, którzy zostaną pc 
w ołani do utworzenia następnego  
rządu. W  św ietle takiego ujęcia  
spraw y  dziennik rozpatruje widn 
ki domniemanych następców pre  
m jera Lava ła .

H errio t jest p ierwszym  kandy-

Ł ó i P r  a ł a h ii  - K b i s y ń c s y k ó w

Włosi zajmuje wzgórza nad Makalle
M ia s to  w y w i e s z a  b ia łe  c h o r ą g w i e

O skarżony wspom ina, ża w s k u -‘ ^ukc,)ę m iljcno rocznie.
tek  in tryg, p anujących  w  W y
twórni, praca była niem ożliw a, 
w obec czego ch cia ł zrz°c się  ^ta- 
nuw iska, jednak w spółpracow ni
cy  najb liżsi odw iedli go od tego  
zam iaru. W reszcie jednak w ygry
ziono go, i, jak  m ówi, zaprow a
dzono aż do tej ław y  oskarżo
nych .

O skarżony przytacza bardzo 
ciekaw e rozm owy, jakie prow a
dził z  kilkom a m inistram i poczt 
i  te legrafów . M in. M iedziński p o
w ied zia ł do oskarżonego:
' t— Ja  jestem  m in ister politycz
n y . Do pana, jako dyrektora W y
tw órni m am  zaufanie, d aję panu  
p ełn ą  w ładzę i  proszę, żeby pan  
n ie  zaw iódł m nie.

Gdy m inistrem  poczt został 
płk. B oerner, oskarżony zg łosił 
s ię  do n iego na au d ien cję 1 za 
pytał, ile  mu pośw ięci czasu. 

h «— D w ie godziny, w ystarczy  
p ąnu? —  spytał m inister, 
i —  O dpow iedziałem : bardzo się  
c ieszę , bo dotąd żaden m in ister  
n ie  dał m i ty le  czasu na rozmo
wę-

M in. Boerner ośw iad czy ł: —  
Pan w ie, od czego ja  zaczynam  
w ład zę?  N ajp ierw  usuw am  całą  
dyrekcję.

nek?" M in ister Boerner zaczą ł] R ZY M , 7. U .  (A T E . ) .— Z A s - 
mr.ie obejm ow ać i pow iedzia ł: m ary donoszą: N a  krótko przed  
„Będziecie dobrze p racow ać ra - zapadnięciem zmroku samoloty 
zem ". M iałem  jednek objekcje, w łoskie stw ierdziły w pobliżu M o
czy ten pan m a praktykę, prze- kalle  znaczne skupienia i w ojsk  

1 c ie i chodzi o dużą fabrykę, o pro- abisyńskich Zdaje  się to wskazy
wać, że Abisyńczycy będą bronili 
M akalle, Z  drugiej zaś strony do-

ne deszcze t rw a ją  nadal nad ca - 1  git-go 
I m  rejonem  e fe tuyw y  w łosk iej na mi

samolotu poniosła 
m iejscu.

sm ietc

na froncie pomocnym. W  tym sta 
nie rzeczy w yda je  się wątpliwem , 
czy wznowienie ofenzywy w łos
kiej nastąpić może zgodnie z pier 
wotnym planem już  w  czwartek. 
W szystko wskazuje na to, że w u j. 
skft w łoskie opuścić będą mogty

Ostatnia rorm ow ą oskarżone
go z min. Doernerem  odbyła się wództwo w o jsk  w łoskich jest zde- i
nazajutrz po otrzym aniu polece- cydowane prow adzić natarcie z 'lin je , zajęte w  początku bieżące

go tygodnia najw cześniej w  p ią 
tek.

W  chw ili obecnej żołnierze w ło 
scy zam ienili Karabiny na łopaty. 
N a wszystkich odcinkach w re go
rączkowa praca przy organ izacji 
dróg dofrontowych i ich dalszej 
rozbudowy W ed łu g  raportów  o fi
cerów, ludność wszędzie w ita ła  
bardzo przyjaźn ie patrole włoskie.

M iasto M akalle było otłuszczo
ne przez w ojska abisyńskie. Przed  
opuszczeniem M akalle  przez w o j
ska ublsyńskie miało dojść do po
ważniejszych incydentów pom ię
dzy ludnością 1 żołnierzam i ab l- 
syńskimi, pon ieważ m ieszkańcy od 
mówili dostarczenia żołnierzom a- 
bis-ńskim  żywności. Podczas tych 
zajść kilka osób m iało być zabi
tych i cały szereg domów znisz
czonych.

Z frontu południowego donoszą 
C zestrzeleniu 2-ch dalszych samo 
lotów włoskich

nia, aby zdał fabrykę w ręce na- całą energ ją  i d ąż jć  do zdoDycia 
stępcy. U d a ł się wówczas oskar- M akaile w  jaknajkrótszym  cza- 
żony do m in isterstw a poczt z pro s ie. W ed ług  wszelkiego p raw do - 
teslom, że przejęcie fabryk i nic podobieństwa przednie straże w ło  
może odbyć się jednego dnia i skie dojdą do M akalle  w  piątek, 
bez komisji. Spytał w ó w e n s  ró w -, A D D IS  A B E B A , 7. 11. ( —  O fi-  
nież o przyczyny otrzym anej dy- cjalne koła abisyńskie podają, ie  
m isji. M in. Boerner m ial p o w i e - p ó ł n o c  1 południo-wschod od 
dzieć: „Bo fabryka w yrosła po- M akalle toczy się zaciekła w alka  
nad wasze g ło w y". Zapytałem  partyzancka. W łochom  udało się 
w tedy; „A  k tóś jo ją  w ydźw ignął, wczoraj wieczorem  zajść w zgć-  
bohater jaki? Przecież wszyscy - ze> położone w  odległości 11 mil 
pracow aliśm y jednakow o"?  ]od M akalle, skąd jednak zostali 

Jednak na drugi dzień p rzyje- (w yparci przęs tigreańezyków, 
chał następca i p rze ją ł czynno-.wchodzących w  skład arm ji ra sa  
ści dyiektorą W ytw órn i. O skar- fiejuma i ra sa  Kassy, 
żony podKreśla, ie  w yda ło  mu ię j Dziś wczesnym  rankiem  W łos i 
dziwne, iż nie ustanowiono ko- wznow ili m arsz naprzód, A b isyń - 
mi?jj do przejęcia fabryki, choć czycy zaś cofnęli s ;ę nie staw ią- 
in w rn tarz  by ł w ielom ilionow ej j ąc oporu. W ed łu g  o św adczen ia  
w artości i jedna tylko kartoteka z abisyńskich kół urzędowych, z

O B S E R W A T O R Z Y  A N G IE L S C Y

L O N D Y N ,  7.11 A T E . Z A ddis  
Abeby donoszą, że nowom .ancwa- 
m angielscy atlaches w ojskow i w  
Addis Abebie, m ajor H olt i ka
pitan Tay lor, którzy w  poniedzia
łek objęli swe stanowisaa, udali 
tnę jeden na frotn północny, d ru 
gi na fron t poludniowry w  cha
rakterze neutralnych obserw ato
rów.

A D D iS  A B E B A , 7.11. Do D ż i
buti w y jechała  dzisiaj w ojskow a  
mioja belgijska, której odjazd  
m u ł charaKter bardzo uroczj sty. 
M is ja  belgijska p rzebyw ała  w  
stolicy A b isyn ji w  ciągu 5 lat. 
Zadaniem  je j było nrzectewszyst- 
kiem wyszkolenie gw ard ji cesar
skiej Szef misji, m jr. Duthe, o- 
trzym ał z rąk sekretarza osobiste
go H eile Selassie list, adresowa* 
ny do króla belgijsk iego.

datem. Śfitł on zawsze na stano* 
wisku utrzym ania rów noaw gi bu> 
zetowej i bronił często dekretów. 
W zakresie polityki wewnętrznej, 
której istoua sprow adza się do 
gadnień finansowych, H erriot m 11 
sia łby  w ięc oprzeć, się na tej sn- 
mej większości, ja g ą  aziś posiada  
Laval.

Jeżeli chodzi o drugiego kandy 
data min. M andela, to jest on zde 
klarowanym  zwolennikiem defla* 
cji i ustaw dekretowych. W  zakre 
sie polityki zagran icznej, pomimo 
większego przechylania się no 
stronę przyjaźn f z A n g lją , jest 
rzecznikiem Lava la .

Trzeci domniemany kandydat 
rian d in , jest zwolennikiem klasy  
cznej polityki finansow ej, a w 
sp iaw acb  wiosko - abisyńskich  
Wa się w ypow iadać za utrzym a
niem neutralności. Jego dojście 
clo w ładzy bylooy w ięc zerwaniem  
z lewicą.

Rząd Pau l - Boneoura lub Stee 
ga, w ypow iedziałby  zdecydowaną  
walkę ligom  faszystowskim  i zmie 
niłby pewne dekrety, naraziłby  
się więc na wypowiedzenie mu 
walki z jednej strony przez obec
ną większość, z drug ie j stron/ 
przez socjalistów, którzy są zasad  
niczym! przeciwnikam i dekretów.

P A R 1 Ż , 7.11. P A T , Jutro od
będzie się posiedzenie Rady M i
nistrów , poświęcone przede- 
wszystk 'em  spraw om  finansowym  
oraz expose prem jerą Layaia. 
które zostanie wygłoszone przed  
kom isją finansow ą Izby Deputo
wanych.

surow ców  zaw iera ła  ld  tysięcy 
typów.

—  O pobocznych powodach me 
go zwolnienia nie chcę tutaj mó
w ić —  -ucina oskarżonj’.

N a le ży  zaznaczyć, źe proces o 
nadużycia w  W ytw órn i T e le fo 
nów  jest ostatnią sprawą, wyto 
czona przez N adzw ycza jną  Komi-

nastaniem nocy W łos i będą nie
pokojeni przez Abisyńczyków.

U L E W N E  D E b Z C Z E  T R W A J Ą .

R ZY M , 6.11 (A T E ) .  —  Z A s -  
mary donoszą, że niezwykłe ulew

S w a s ty k a -h e r b e m  Niemiec

ki wszystkich niemal odcieni żywo  

Jeden z nich n a - ' om aw ia ją  trudności skarbowe, a 
ładow any bom bam i eksplodował i przedewszystkiem  zagadnienie u- 
uległ rozbiciu. Również załoga dru trzym ania waluty. K am panię P.rse

clwko dew aluacji rozpoczął „Petit 
Paris ien ", ostrzegając przed no- 

' w ą o fensyw ą spekulantów i wzy
w ając opinję francuską do zorga
nizowania oporu.

O fe u s y ^ a  speStolanitiw
p r z g t i w K o  f r y t k o w i

P A R Y Ż , 6 . 1 1 . f PATJ .  Dzienni- cza dzienni# -  finanse nie są w
, tamę pomyślnym. Kryzys

Korzystajcie z taniego gazu. Każdy następny 
zu ży ty  metr sześcienny gazu kosztuje clę taniej, 
niż poprzedni.

P i e r z y n a  i 1 0 0  z ł .  dla d u c h ó w
J d k  o s z u ś c i  w y z y « k u £ ą  g ł u p o t ę

Z m t a n ć .  f l a g  p a ń s t w c w y i h  R z & s z y .Syum ija  jc st ciężka —  zazna

nie
jest zakończony. N iem niej m usi
my stale powtarzać, że kraj  o 
ziiiowym  system ie bankowym , o 
walucie, posiadającej niezwykle  
wysokie pi krycie, nie ma p raw a  
rzucac się w  aw anturę dew alua
cyjną i lo w  chwili, gdy główne  
waluty św iata o kursie w ah a ją 
cym s:ę, wyczekują odpowiedniej 
sposobności do stabilizacji.

KATOW ICE, 7.11 (te ł. w l.). W 
P iekarach  żrąskich, przy ul. Kai- 
w aryjsk iej, 4&nwes?kują dw ie ko
b iety , ob ie z  n azw iik a  B. Dla oa- 
różni^iya p iep w .zą  z  n ich  n azw ij
m y n a iw n ą  B-, a drugą poprostu  
osąuą*kiL P ew n ego  Unia w  lecie  
b. r .  p rzyb yła  co  naiw nej B., w ła 
śc ic ie lk i k a m ieu cy , w spom niana  
ćszu&Lka, ośw .ód czając je* z  bó
lem  serca, iż  je s t  jasnow id zącą  i 

i w e śn ie  w id zia ła  s ię  z  rodzicam i 
B ., k tórzy p ro s ili ją , by zw róciła  
s ię  do córki z  prośbą o przekaza
n ie  fan przez jasn ow id zącą  100 
zło tych . O szustka p o lec iła  B., by

jej „straszn ie s ię  uc.eszyłi"  z 
przekazania p ieniędzy, J a st im  
jednak w  grobie bardzo zim no i 
alatego  p roszą  ponow nie córkę o 
podarowanie nieboszczykom  ciep
łej p ierzyny oraz sukni zim owej. 
B.' i w  tjTTi wypadku ch ętn ie zgo
dziła s ię  na tu i w  ten sposób  
pierzyna i suknia dostały glę 
rów nież do rąk w yrafinow anej o- 
az ustki.

W krótce jednak dow iedziała s!ę 
o tem  policja, która zajęła  sic

B E R L IN , 1 : H .  (P A T . ) .  N ie 
mieckie biuro In form acyjne po
d a je : A by  dać w yraa  jedn o «c 4 
part ji i państw a również w  ich 
godłach w yaano następujące za- 
dzem e: Rzesza w prow adza  jako 
symbol sw ej w ielkości odznakę 
ra r t j j  narodowo - socjalistycznej, 
Odznak; siły  zbro jnej pozostają  
niezmienione. Obwieszczenie -  z 
dn. l l j i s t o p a d a  1919 1*. o godle
Rzeszy ł 
chj lone.

o rla  Rzeszy zostaje u-

B E R L IN , 7. 11 (P A T . ) .  Dziś o ]  
godz. 8 rano nastąpiło uroczyste 
zatknięcie nowych wojennych  
f la g  Rzeszy, ustalonych przez 
kanclerza H itlera. W  Berlin ie  
szczególnie uroczyście obchodzo
no zatknięcie f la g i na gm achu  
M in isterstw a Lotnictw a Rzeszy.

W  związku z wprowadzeniem  
nowych flag , H itler, jako zwierz- 
cnniK sił zbrojnych, w ydal do żoł
nierzy odezwę, w której mówi o 
swastyce, jako symbolu iedności 
i czystości narodu.

W i o c h y  z s y w a K l
s to s u n k i s p o r t o w e

w l e i s H a  M e s s a l i n #
skazana na 12 iat wiezienia

W  Sądzie N ajw yższym  rozpatry  
wąr4o wczozaj potworną zbroa- 

w yśw ietl enigm dziwnych stosun-|n ję w ie jsk ie j M essaliny, A leksan - 
ków  ośzirstki z  ducham i. I dry Czyczytkiewiczowej z  Pusz-

Pr toku dochodzeń iuwierdzono, ’Cjry B iałow iesk iej, k tó ia  powzię- 
pieniądze p c io ży łap od  kamieniem że z oszustką w s p ó łd z ia ł a  nie- la  p iar k a d z e n ia  mę-
na cmentarzu, skąd drogą, w iado 
m ą tylko duchom, dostaną s>ę dó 
rąk  zm arłych rodziców.

N a iw n a  kobieta w ykonała pole
cenie, a oszustka, skorzystawszy  
z je j naiw ności, p ieniądze Zab ra 
ła  Po  kilku dniach oszustka 
przybyła ponownie do micszkar.ia  
B., ośw iadczając B-, że rodzice

jaka  R., która s iu z jła  j c ' jaka  ^a, ą następnie przy pomocy ko- 
„me ara . Dalszo doehodzeria |chanka zam ordowało osobnika, 
nykazały, że oszustka wyłudzane ,k H r i. m ja} m ę ic .
w tak w yra finow any  sposób nie- „  .

. , . . * Czyczytkiewiczowa porozum iaw
r.iądze, pięrzjm e oraz suknię po- J , ,  , , . .
d arow ała  córce wspom nianej Ri w  K  S1«  5 i^^obkiem  Szymańskim, 
posagu. W reszc ie  w ykazały  do- ^ w p i e r w  usunęła męża 2 domu 
che teenia, że sp rrtaa  oszustka u- na P o c i ą g  roku n a m a w ia n e  
p raw ia la  swe sztuczki równi :ż m  Podstępnie no popełnienia kra  

terem, pow iatu lul/Jinięckicgo, dzif3Ż^ w  lasa ' a P ł o w y c h ,  a
I gdzie poszkodowała :ereg osób. następnie dsttuaotjująe męża
I Pozatem  stwierdzono, że w  w ios- |Przed poli. j Z a  Kradzież 

w C <  i> S Y y W i  j ! l l i y f y  J(e  \yeg0}a> w  pow. będzińskim , za- 0 Z1  tkiowticz był sk. _an j na 1 >k
p r O t s K i C r c m  A k B tJ E in H  jm ieszku je tuż pod Józefką pew ien '"-'ięzicnia. T rzez ten czas wyetęp-

S A re ta r ja t  P. A . L  kem uniku- star3Z7 ktf ‘ v
* Iszego czasu szke 1 w  tym  , fachu '

je ;  I __________________________________ a.

Prezydium  Polskie j Akadem ji 
L ite ratu ry  w osobach prezesa P . 
A . L. W ac ław a  Sieroszewskiego i 
sekretarza generalnego Juljusza  
K adena - Randrowskiego, wykonu  
ją c  uchwałę plenarnego zebrania  
Polskie j Akadem ji L ite ra tu ry . u- 
prosilo  p. genera ła  E dw arda  Ry
dza Śm igłego, gen ‘ra l.ic g i inspek 
tora sil zbrojnych na protektora 
Polskiej Akadem ji L .teratury. 
Pan generał E dw ard  Rydz im i-  
g ły  protektorat przyjął. P rezy 
dium  P  A , L. złożyło na ręce pro
tektora ihsjrghia Polskiej Akade
mji L itcraturs w  postaci Gwiazdy  
Akadem ickiej.

; szereg kobiet, tw ierdząc, że jest 
, zastępcą C hrystusa". C iągn ie on 
z procederu tego *poważne zyski I 
dla siebie.

Spodziewać się należy, ie  obec
nie po wykryciu tych oszustw po- 
lic ja  radykaln ie zabierze się do 
oszustów i położy nareszcie kres 
dalszemu nabieraniu  naiwnych  
ludzi. Ponadto w j razić należy 
..dziwienie, że w  tak ;ei m iejsco
wości, jak  Piekary , w  której mie
szczą się trzy kościoły i w  której 
ycie re lig ijn e  bądźcobadź rozw i- 
a się bardzo silnie, zn a jdu ją  się 

■‘eszcze tacy naiw ni ludzie, któ
rzy dadzą s ię  nabi^-ać rozmaitym  
szarlatanom .

Dość p o g o d n ie
W czora j w  całej Folsce paao- 

w uła pogoda chm urna z p rze ja 
śnieniam i a gdzieniegdzie —  z 
urobnemi opaaam i. O godz. 14 no 
towano: 2 stopnie ciepła na Ila li  
Gąsienicowej, 4 w  Suwałkach, 5 
w W iln ie  i Zakopanem ,6 w  K ra 
kowie i M ław ie, 7 w Łodzi i K ie l
cach. 8 w  W arszaw ie  i Toruniu , 
9 w  Bydgoszczy i Łucku, 10 w  
Tarnopolu i Zaleszczykach, 1 1  w  
Kołomyi.

Dziś rankiem pochmurno lub  
m glisto, w  ciągu dnia dość pogod  
nie, a tem peratura od 6 do lu  st., 
um iarkowane w ia try  z południa.

na kobieta m iała wolne ręce. Gdy 
m ąt wyszedł z więzienia, nam ó
w iła  w łóczęgę Rabieja, rodem z 
powiatu brzezińskiego, aby zabił 
Czyczytkiewicza. Za  zbrodnię tę 
obiecała 10 0  zł. i w yp łac iła  zada
tek 25 zł. R abiej zląkł się i w  
ostatniej chw ili cofnął Się, w o 
bec czego sam padł trupem. Z a 
m ordowano go z obawy, by nie 
wydał ukartowanego zamachu.

Zbrodnicza para  stanęła przed  
sądem, który skazał oboje po 1 2  
lat w ięzienia. Kochanek Czyczyt- 
kiewiczowej, Szymański, m e pró
bował nawet apelować, uw ażając  
to za bezskuteczne. Czvczytkiewi- 
czowa odw ołała się jednak w  to
ku instancji az do Sądu N a jw y ż 
szego, gdzie bronił ją  adw . T a r
kowski. Sąd odrzucił kasację, w o
bec czego w yrok stał się p raw o 
mocny.,

R ZY M , 7.11. A T E . Stosunki 
między włoskiemi organizacjam i 
sportowem i a organizacjam i tych 
krajów , które przyłączyły się do 
sankcyj, uważać należy za zerw a
ne. Sp raw a ta fo -m aln ie  zudecy- 

1 dew ana zostanie na zwołanem  dziś 
£ polecenia generalnego sekreta
rza part ji faszystowskiej. S tan i
ce, posiedzeniu zarządu central
nej organizacji sportowej, będą 
eej organem  nadrzędnym  dla 
związków sportowych wo W lo- 
szech.

Zapow iedzią zerw ania stosun
ków sportowych z zagran icą jest 
zakaz udziału atletów  włoskich w  
m iędzynarodowych zawodach, któ, 
re m ają  się odbyć pod koniec b!e-

H i n .  H o m a n
w y p c h a ł  d o  W !5 n a

W czora j po 3-dm owym  pobycie 
w W arszaw ie , w yjechał do W iln a  
w ęgiersk i m in kte i ośw iaty dr. Ho  
man w raz  z osobami towarzyszące  
mi mu w  podróży do Polski 

Todcz.as swego pobytu w  W a r 
szaw ie min, Hom an specjaln ie in 
teresował się kulturą ludow ą i poi 
ską sztuką, zakupując szereg o- 
brazćw .

żącego tygoania w  Paryżu o ty
tuł m istrza Lu ropy  w  podnosze
niu ciężarów. Zakaz teu podpisa
ny jest przez generalnego sekre
tarza partji faszystowskiej. O d 
byw ające się co rok m iędzynaro 
dowe konkursy hippiczne w  M e
diolanie zostały udwoiane.

M in ,  B e c k
o b ł ą t  u r z ę d o w e n i e

M inister sp raw  zagranicznycl 
Beck powrócił wczoraj do W arsza  
w y z Rabki, gdzie baw ił na kura
cji

Min. B pcIc obejm uje w  dniu dzi
siejszym urzędowanie.

vy?rszewska giełga piern^na
w d n i u  7

Dewizy: Belgja S9.72, Holandju 
se0 .8ii; Londyn 2G.15; Nowy Jork 
b.31L; Paryż So.ui; Praga 21.SC; 
Szwajcarja 172-80, Sztokholm 134.80; 
Włochy 43.20.

Ooroty dewizami średnie, —  ten
dencja niejednolita. Banknoty dola
rowe w obrotach prywatnych 5.J1; 
rubel złoty 4.70; dolar złoty 9.02JJ; 
gram czystego złota 5.9244, marki 
niem. 141.5u; funty ang. 20.11.

Papiery procentowe: 3 proc, poż. 
budowlana 40.00; 7 proc. poż. stabiii- 
zac- jna 61.38, odcinki pc 500 dok 
62.23 (w  proc.); 4 proc. państw poż. 
pretpjotta dolarowa 51.50; B proc. 
Konwersyjna 66.00; 8 proc. L. Z.
Banku gosp. kraj. 94.00 (w  proc.); 
8 proc oblig. Bank 1  gosp. kraj. 94.00 
tw proc.'; 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25; 7 proc. oblig Bamiu
gosp. krajów 83.25; 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94.00; 7 proc. L Z.
Banku rolnego 83.25: 8 proc. L. 2.
Iow. kred. przem polsk. 91.00 (w  
proc.); 4 5 proc. L. Z. ziemsttio 42 25; 
5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.)
51.75; 5 proc. L. Z. Lodzi (1933 r.) 
40.25; 5 proc. L. Z. Kalisza (1933
r.) 41.25; 6 proc. oblig, m. W arsza
wy 8 i 9 em. 37.00.

Akcje: Bank Polski 94 75, Modrze- 
jów 4 00; Ostrowiec 19.50; Staracho
wice 32.50.

Dla pożyczek państw cwycli tend.rn 
cja nieco słabsza, Dla Hstów zastaw
nych t akcyj niejednolita. Pożyczki 

iaol&rowe w obrotach prywatnych:

l i s t o p a d a
8 proc. doż. z r. J923 (Ddlonowska) 
31.75—92.00.

G I E Ł D A  Z 3 3 2 C W A
Notowano za 100  kg.: pszenica

jednolicą 19.75 — 20, zbierana 19.25
—  19.7„, żyto I st. 13.25 —  13.5(1, H 
st. 13 — 13.25, owies I st. 15.25 —  
15.75, I st. A  15.73 —  16, II st. 14.75
—  15.25, jęczmień browarny 16.25-- 
17, II cz.l 14,50— 15 III gat. 14.23
—  14,50, !V -ty gai. 13.75 —  14,0(5 
groch polny 23.00 —  25,00. Yictorń* 
31 —  34, wyka 22 —  23, paluszka 
22.50-—23,50, łubin niebieski 8.25 
8.75j łubin żółty 9.75 — 10.25i 
rzepak zimowy 42— 43, rzepik zimo
wy 40— 41, rzepak i rzepik letm 59 
— 40, siemię lniane 33.50— 34.50, ko
niczyna czerw sur bez grubej kan- 
90 —  100, koniczyna czerwona bez: 
kanianki o czystości 97 proc. 110—'  
120 , konicz. biała sur. 60— 70, konie-- 
biała ooz kan. o czyst. 97 proc. 80 
— 90, mak nieb. 61— 63, ziem. jadalnJ 
3.75 —  4,00, maka pszenna gat. 1'*̂  
33 — 35, I-B  31 -  33, I-C 29 —  8 b
I-D 27 —  29, I-E  25 —  27, II-B  24 — 
26, II-D  2o —  24, II-F  22 — 2-
II-G  21 —  22, maka żytnia „wychl' 
gowa" 23 —  23.50, 1 gat. do 45 proc 
22 —  23, I gat. do 55 proc. 21 —
IT gat. 16.50 —  17.50. razowa 15 i '  
17, otręby żytnie 8— 8.50, kuchy ln,J
in 16.50 — 17 rzepakowe 13.25
13.75, śrut sojowy 22.50— 23

Z dniem 0-go listopada obowiązu/t 
nowe stamlarty pszenicy, żyta, 
i nasion oleistych.
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Walka o władzę w Rumunii
W  dniu 14 liwtopaaa, dndu wy  

borow  angielskich, będzie również  
przeżywała w,elicie emocje t>oii 
tyczne Rum unja. .Tak ju t  donio 
tły  teiesrramy 4, Bukaresztu, rząd 
zabronił opozycyjnej partji naro  
dowo -  chłopskiej p. M ihaiachego  
cdbycla w  tym diiiu w ielkiego o 
gólnokrajowego Kongresu swych 
członków, w  którym, miało w ziąć  
udział 100 tysięcy ludzi, "Mimo tc 
władcę partyjne postanowiły kon 
gres odbyć —  wobec czego rpo 
dzjewane są wtarcia i zaburzenia

D la  zrozum ienia wewnętrznej 
sytuacji pc litycznej w  Rum unj 
iiależy uświauooiić sobie, ie  c bo* 
Konstytucj' pisanej istn ieje tam  
lów n ież konstytucja d iuga . zw y
czajowa. Konstytucja o fic ja lna  
wydana n i  je j podstawie ordy na- 
cja wyDorcz*. zapew niają stron
nictwu, które uzyska przy w ybo
rach ponad 40 proc. głosów , do
datkową prem ję w  postaci poło
wy ogólnej hczby m andatów* 
wskutek tego na 387 posłów  trzy 
czwarte p rzyp ad a j* zawsze stron
nictwu rząazącem u, a w rz y s tk i; 
partfio opozycyjne posiadają w  
pardlam enoie zaledw ie po kilku 
przedstawicieli.

W  w yniku jeuiiak takiego stanu  
rzeczy rząd n igdy nie upada w  
drodze parlam entarnej, ale  
wskutek braku oparcia w społe 
czeuatwle Z chw ilą m ianowicie, 
gdy się opozycji uda (czy to za- 
pomocą kam panji w  prasie, czy 
też w ielkich m am festacy j), prze
konać koronę, że ma za cobą po
parcie kraju , następuje przesilę  
nie gabinetowe i rząd  posiada ją 
cy w  parlamencie 75-procentową 
w  ęKSzość otrzym uje dymisję, a 
rz *d  nowy rozw iązuje izbę i prze
p row adza nowe wybory, z których  
oczywista wychodzi zwycięsko —  
iioczfciu trzyma aię tak długo, pó
ki skolei rzeczy ni#  zostanie oba
lony w  taki sam sposób, w  jaki 
doszedł do władzy.

N a  tem polega niepisana kon
stytucja rumu tuka. O bow iązyw a
ła cna od chw ili utworzenia kró
lestw a i w prow adzenia parlam on  
taryzmu, a w ięc w  ciągu lalkudzie  
sięciu lat przed w ojną, gdy u ste
ru  państwowego naprzem ian nn e 
n-łały s,ę partje liberalna i kon
serw atyw na —  obowiązuje także 
i po wojn ie, gdy na arenę wszedł 
cały szereg stronnictw  nowych, 
nu ruchach m asowych opartych  
I tak więc w  w*yburach z czerwca  
1932, dokonany :h  przez rząd p. 
,Vaidy-Voevoda, przywódcy stron
nictw a narodowo -  chłopskiego, 
przypad ło  temu stronnictwu 277 
mandatów. j»zoŁ ta łych  zaś 1 1 0  
m iejsc w  parlam encie ro dzieliło  
między siebie 1 1  stronnictw  opo
zycji, przyczem najs iln ie jszą  g ru 
p ą  opozycyjną byli posiadający  
28 posłów liberałow ie. Gdy w  li
stopadzie 1933 p V a ida  Voevod  
wskutek rozdźwięków między rzą
dem, a  królem  ustąpił, w yco fu jąc  
t lę  jsoo iście z życia polityczne
go, doszedł do wła-dzy rząd libe
ra lny  pod przewodnictwem  p. Du- 
ci, który w  odbytycb 2 0  g rudn .a  
w yborach  uzyskał 300 m andatów. 
W  tydzień później, gdy prem jer  
Jjuca został zamoi Jowanay przez 
organ izację Żelaznej G w ard ji, 
szefostwo rządu ob ją ł p. T atare- 
eru, który je  dotąd spraw uje. 
P a rt ja  narodow _ -  chłopska, li
cząca 29 posłów  której prezesem  
po p. Vaiaa-Voevod  został p. M i- 
haiache przeszła do opozycji.

,W m iesiącach jednak ostatnich  
w yros ła  obok niej nowra s’ła opo
zycyjna, m ianowicie p a rt ja  chrze
ścijańsko - narodow a, powstała  
z dokonanej w  lipcu b. r. fuzji 
stronnictw a antysemickiego p. 
Cuzy z  narodow o-agrarnem  stron
nictwem  p. Gogi, która łącznie li
czy w  parlam encie 17 posłów i 
ro zw ija  w  kra ju  coraz siln iejszą  
ag itac ję  pod hasłam i narodowe- 
mi i radykalnem .. W ystępu je ona 
nietylko przeciwko rządowi obec
nemu, ale jeszcze ostrzej przeciw  
wybitnie lew icowej partji p. M i- 
halachego, zw alczając je j sympa- 
tje do Sowietów i przeciwstaw ia
jąc  się popieranej przez r ią  poh- 
tyce p. T itulescu. N ależy  Dowiem 
Damiętać, ie  p. Titulescu jest nie
jako am ba»adorem  opozycji naro
dowo -  chłopak.ej w rządzie libe
ralnym  i w  razie je j powrotu do 
wiadzy w ym  eniamy jest jako e 
wcntualn j przyszły prem jer L i
n ja atoli p. Titulescu w  polityce 
zagranicznej spotyka się z mocna 
krytyką ze strony szeregu partyj 
rumuńskich —  zwłaszcza o Ile

1 4  listopada d n ie m  w ie lk ic h  d e m o n s tr a c y i
zbliżenie się dochodzi o ścisłe  

Sowietow.

I to jest rzeczą znamienną, ze 
w tymże dniu 14 listopada, na któ 
ry  opozycja narodowo - cnłopska 
planu je kongres, ma się w  tymże 
Bukaioszcie odbyć w ielki kongres 
partji chrześcijańsko narodowej 
pp. Cuzy i Gogi 1 t e . . rząd Jut k il
ka tygodni teinu udzielił nu tó ze
zw o leń^ , .jakkolwiek p. M lha ia - 
che przez długi czas trzymany  
był w  zawieszeniu, a t  onegdaj o- 
trzyma* pisemną odmowę. Chrze
ścijańsko -  narodow i liczą na ze
brania w  stólicy 200  tysięcy ludzi 
ł m ają  demonstrować yrseeiwko

rządow i łibeialnem u, ale jak  się 
zdaje główne ostrze tej demon
stracji będzie skierowana prze
ciw polityce zi,granicznej t, j. 
przeciwko p. Titulescu. Jak w i
dzimy, rząd p. Tacarescu, w  w a l
ce > opoz jcą  narodowo - chłopską, 
patrzy . sympatyczn.ę na ruch  
chrześcijańsko - narodowy (pop ie 
rany również przez p. V aidę-Voe- 
voda, który powróciwszy do życia 
politycznego stoi obecnie na czele 
nowej partji „frontu rum uńskie
g o " ) i liczy bądz to na w ciągn ię 
cie go  do koalicji rządowej, bądź  
też na ustąpienie mu sw ego m iej-

rządóweca —  byle nie oddawać  
opozycji lew icowej.

W  dm u zatem 14 listopada po
każe się, jakiem i siłam i rozpo
rządzają obie opozycje. A le  dla
czego w łaśn ie 14 listopada? Bc 
nazajutrz, 15 listopada, zo.era się 
parlament. A  żarom, jest to ostat

ni termin, w  którym powinna sie 
zam anifestować i przeciwstaw ić  
parlam entowi... p raw dziw a w ola  
kraju. N a  tem w łaśn ie polega nie
pisana konstytucja rumuńska, w  
której Dardzo ściśle rozróżnia się 
międzw pojęciam i „parlam ent" 1 
„społeczeństwo)".

M. G-rz.

i i i *  w i n  i
z o b ^ e r y ć ,  w  j a k a c h  w a r u n k a c h

iy\ą i pracują nasi rolnicy
Jest ju ż  wyświeentanym  frazę - tw ą hipotezą. Pisano o tem po- 

sem, z którymi w ę każdy osw oił, że I huto  i z łezką w  oku, ale— jak  to
trw ający  od r. 1928 kryzys do 
tknął w. pierwszym  rzędzie . go
spodarstw a i warsztaty  rolne, że 
ceny ziem iopłodów spadły nie
w spółm iernie niżej, niż ceny pre 
dukcji fabrycznej, że w  ten spo
sób rozw arte nożyce tną bez m i
łosierdzia uB.atme nici nadziei, 
wiążące rolnika z sensem swej 
pracy.

Przez prasę polską zadzwoniły  
juz pierwsze alarm y i lamenty, że 
podstawa struktury naszego pań  
stwa, w ieś polska, stała  się m ar-

D l a c z t g o  m a m y

R o z p i ę t o ś ć  c e n  w  W a r s z a w i e
Niedomagania handlu hurtowego —  jednem i e  źrohet zła

Przeciętny „szary  człowiek", 
który dow iaduje się zarówm . z 
pism, jak  i z codziennej obserw a  
cji ż y d a  o wzroście i rozpiętości 
cen na artykuły p ierwszej potrze 
by w  W arszaw ie , w yciago  stąd za 
zwyczaj jeden —  zaawałóDy się 
logiczny w niosek : ceny m asła,
mięsa, słoniny rosną (od  dnia, w 
którym podaliśm y tabelkę cen paź 
dziernikowych w zrosły  znowu ce 
ny niektórych artykułów np. ja j  

1  g ros* na ezluce, tw arogu o 
1 0  g r  np k ilogram ie i t. p .), roz
piętość cen w  sklepach warszaw , 
skich naw  t spółdzielczych jest 
ogiom na. docnodzi do 50 proc.; 
jest to zjaw isko z punktu w idzo- 
nia interesów  konoumentów szku 
dliwe, zatem —  m c prostszego  
jak  w ydać cennik ofic jalny, w y 
znaczyć ścisłą cenę na każdy pro 
dukt, obow iązującą jednakowo  
wszystkie sklepy detaliczne na te 
renie stolicy pod rygorem  np 
m andatów karnych —  i spraw a  

będzie załatw iona.

Niestety takie radykalne prze
cięcie „węzła gordyjsk iego" ja 
kim jest rozpiętość cen je s t  nie
podobieństwem H andel spożyw
czy w  W arszaw ie  Jest tak rozerob  
niony, uzależniony od tylu róż
nych czynników wpływających, na 
kształtowanie się ceny, że usta
nowienie r j gorystycznych sztyw 
nych cen byłoby w  tych w arun 
kach absurdem . Skąd np. biorą  
się w ielk ie w ahan ia  cen artyku- 
:ów niestandaryzow anych w  obro  

cie wewnętrznymi jak  np. nabiału
w arzyw ?  To niezawsze zła woła  

kupca detalisty dyktuje ceny wyż 
sze W sklepie X, niższe w  sklepie 
Y. W ie lką rolę przy kształtowa
niu ceny na te produkty odgryw a  
tu spraw a zakupu hurtowego

M asło, śmietaną, cebule i kar 
tofle kupujem y aibo w  sklepie —  
albo na targow isku. N a  targu te 
towary o fe ru je  bezpośrednio sam  
producent, ewentualnie t. zw. 
zb.eracz, który skupuje nab ia ł i 
w arzyw a od chłopów po w siach  
dosłownie „za psie pieniądze". 
N ic  dziwnego, źe może sprzedać  

taniej roz sklep, nabywa jący to
w ar u hurtow nika obciążony po
datkami, kosztam i. handlowem i, 
które m uszą się zam ortyzować w  
cenie. W ahan ia  cen na te produ
kty zależą zresztą i od w ie lu  in 
nych czynników jak  odległość do
stawy, trudności transportowe, 
chw ilow e nagrom adzenie większej 
ilości towaru (k lasyczny przy
kład —  słonina, o której m ówi
liśmy w artykule poprzednim ) i 
t. d i t. d. Beewątpienia jednak  
ten czynnik —  ogrom na różno
rodność zakupu (przygodn i do
stawcy, spółdzielnie w iejskie, zie
mianie, większe gospodarstwa, 
spekulanci) w p ływ a najsiln ie j na 
wahania cen. Zagran icą  zjawisko  
rozpiętości cen nigdzie nie wystę  
puje tak jaskraw o, do handel hu r  
rowy, dostawa tow aru do sklepów  
detalicznych i targow isk  iest na
leżycie zorganizowana, nie ma 
charakteru przypadkowego „z 
dnia na dzień". U  nas dostawą  
zajm uje się zarówno 2 yd  -  pach- 
ciarz, jan. naiwny ubogi chłopek, 
nie m ający pojęcia o hand lu ; za
równo ziem ianin licytowany za 
podatki i w  krytycznej chwili od
dający płody rolne za pół darmo 
-—  jak kupiec-fachowiec, posia
dający zorganizowany aparat han  
dlowy 1 wyczucie potrzeb rynku.

W  tych warunkach nie może

być mowy o cennikach u sta la ją 
cych cenę sztywną. Przyn iosłaby  
ona zawsze krzywdę jednym  tnp. 
drobne sklepiki z braku kapitału  
biorą  tak m ałe zapasy towaru, że 
piacą zaa  same ceny detaliczne), 
przyw ileje  drugim. Norm owanie  
cen w  W arszaw ie  nie Istnieje —  
są tylko przy organizacjach ku
pieckich komisje, notujące ceny 
orientacyjne dla drobnego kupie- 
ctwa. Działa lność komisji nie po
siada charakteru urzędowego —  
cena orientacyjna jest gran icą  
m aksym alną —  poniżej tej g ran i
cy ceny m ogą się kształtować do
wolnie.

N iestety  okazało się, że rozpię
tość cen. przekracza w  w ie lu  w y 
padkach granice w ahań  norm al
nych, uzasadnionych prawem  po
daży i popytu. N a  te w łaśn ie  
„przerosty" w ahań  sypały się 
skargi od dłuższego czasu —  i 
wreszcie w  październiku docze- 
kal.śm y ważnego rozporządzenia, 
wydanego przez m in istra spraw  
wewnętrznych, które upoważnia  
wojewodów do .norm owania cen. 
W  dzienniku ustaw  czytam y:

„Wobec wypadków kształtowania 
się cen na artykuły pierwszej po
trzeby na poziomie gospodarczo 
nieuzasadnionym, co ma miejsce za
równo w większych centrach spo
życia, jak i na prowincji a wywo
łane być może trudnościami rrans- 
portowemi, błędną organizacją han 
dlu i . p. minister spraw wewnę- 
tiznych upoważnił w  dniu 8 paź
dziernika wojewodów i komisarza 
Rządu na m. st. Warszawę do po
woływania komisyj do badania i 
wyznaczania cen artykułów pierw
szej potrzeby. Prawna podstawę do 
tego upowa lienia znajduje w  rozp. 
Prez. Rzplitej z dn. 31.7.1926 r. 

.(Uz li. R. P. Nr, 91. poz. 526) i 
rozD. min. spraw wewn. ł on. 29.10 
1929 r. (Dz U. R. P. 81. poz. 609)

oraz z dn. 17.12.193-- , (Dz. U. R. 
P. Nr 110, poz. 980). Przy tworze
niu komisji dc badania cen Dędą po 
woływani przedstawiciele samorzą
du gospodarczego a w  szczególna ■ 
ści reprezentanci Izb rolniczych,

r jedne

BinfnM lS  m l

i rze-prz:mysiowo -  handlowych 
mieślnlczych".
To . rozporządzenie stanowi 

więc p ierwszy krok ku złagodze
niu bolączki rozpiętości cen w  
W arszaw ie . N ie  usunie je j oczyv I 
ście całKowicie. Pozą niedom aga- 
niami handlu hurtowego (różno
rodność źródeł zakupu ), o których 
m ówiliśm y tutaj mamy jeszcze 
szereg innych przeszkód, ham u.ą- 
cych akc.it u regu low an ia i zatrzy  
mania zwyżki cen na  artykuły  
pierwszej potrzeby. C iekawie pod 
tyn? względem  przedstaw ia się 
sprawrn pieczywa, oraz produk
tów im portowanych zzagrar.icy  
jak  kawy, kakao i herbaty. A le  c 
rem —  następnym razem.

(a . o.)

zwykle bywa w  Polsce —  ostatni 
re fren  w iejskiej psalm odji publi
cystycznej przebrzm iał bez echa.

A  tymczasem nasze warsztaty  
kolnę, nasza w ieś —  to jak  ol
brzym poczciwy a n iem rawy —  
zamyka się w  sw ej nędzy, milczy 
i niema tych głośników, któreby  
w ośrodkach społecznej myśli —  
w  m iastach —  potrafiły  podać  
echo ozy w iz ję współczesnej sie
lanki.

A  może nie jest tał: ile , jak  gło  
si ju ż  legendarna opowieść o tem, 
czem stały się warsztaty rolne?  
Może to są frazesy i kom unały! 
Może po żniwach ten dopust bo
ży już się skończył? Gdy w ieś młl 
czy w zględnie głos je j nie docho- 
dzi przez rogatki miast, trzeba do 
niej podejść i zobaczyć na w ła 
sne oczy. jak  tam się dzieje?

Jadę na wieś. Jadę w  niezna
ne, w  tę i ow ą okolicę b. Kongre
sówki, odrzuciwszy precz wszyst
ko, co się o w si współczesnej mó
w i. In form acje znajdę w  per
spektywie swych oczu i na Koń
cu ludzkich języków w  w ielk ich  
gospodarstwach rolnych, średnich  
i m ałych m ajątkach oraz u zamoi 
nych i ubogich chłodów

To nic, że jesień. Gdy deszcz 
siapie na dworze i przez pola 
idzie w ichura, ladzie z  sielanki 
siedzą po dworach, domostwach i 
chatach, czas płynie coraz wolniej 
i w ięcej go starczy na  pogawędkę  
z dziennikarzem, który radby  po
dzielić się z  Czytelnikam i „A B C "  
tem, co w idział i słyszał.

A  zatem —  w  d rogę!
T  Opioła.

Z s g & A e w y  wioski dezerter
n a  a u t  i e n c j l  u  n e g u s a

Korespondenci zagranicznych  
dzienników donoszą z A dd is -A -  
beoy o zagadkowem  i barazo eha- 
rakterymtycznem wydarzen.u M ia  
nowi cie wszystkim  dziennika
rzom, znajdującym  się w  stolicy 
cesarza A b isyn ji rozesłany zo 
stał o fic ja lny  komunikat, Który 
brzmi dosłownie, jak  następuje:

„Dziś o godz. 11 rano Fergo  
Clemente W łoch z Fiume, został 
przedstawiony J. C. Mości —  ce
sarzow i Abisyn ji. W łoch  tan zde
zerterował z oddziałów Som alij- 
skich i został pojmany przez et- 
jopskie w ładz wojskowe.

Cesarz zapytał go o wrażenia, 
jak ie odniósł w  czasie wojny, na 
co dezerter w łoski odpow iedział:

Do n o w y c h  c ię ż a r ó w  D o d a tk o w y c h
w i n n i  b y ć  p o c i ą g n i ę c i  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a i b o g a i s i

W  rezolucji, uchwalonep przez 
warszawską radę U n ji związków  
zawodowych pracow ników  umyr- 
wych w spraw ie projektowanych  
podwyżek podatku dochodowego, 
podniesiono, że do o fia r  na rzecz 
zrównoważenia budżetu państwo
wego powinni być przedewszyst- 
kiem pociągnięci najzam ożniejsi. 
Rezolucja podnosi, że wedle o fi
c ja lnej statystyki ilość osób po
bierających pensje powyżej 3.000 
zl. miesięcnie wynosi 3 tysiące, a 
płatników podatku dochodowego  
fundowanego, wykazujących się 
dochodem ponad 3.000 zł, na ime- 
sięc jest 8 tysięcy Gdyby do do

chodów tych zastosowano poda
tek 50-procentowy, w p ływ  roczny 
do kas skarbowych wyniósłby po
nad 150 m iljonów  złotych.

Do rezolucji tej przyłączyły się 
rady okręgowe U n ji we Lwowie, 
Łodzi, K atow icach i Sosnowcu. 
Pracow nicy um ysłowi zapowiada  
ją , że będą ogłaszali w  prasie  
konkretne dane co do gospodarki 
naszemi funduszam i publicznemu, 
kum ulowania świetnie płatnych  
posad w  ręku pewnych uprzywi
lejowanych jednostek, dyspono
w an ia  funduszam i reprezenta- 
eyjnemi i gratyfikacjam i i t. p.

—  W b rew  temu co opow iada j* I C ała ta historja, niemal z  f l i e- . 
oficerow ie w łoscy swym  żołnie- praw dziw ego zdarzenia, zw róci- 
rzom, przekonałem się, ze A b i- ta uw agę dziennikarzy, ponieważ  
syn ja  nie jest krajem, barbarzyń - 1  wielu z nich napróżno zabiegało  
skim. D la  mnie A b isy n ją  jest kra
jem zachwycsjącym  i n ^wątph- 
w ie posiada cyw ilizację duchową, 
o w ie le wyrższą. niż faszystow 
ska Ita lja .

Następnie cesarz spytał W ło 
cha, czy p ragn ie on pozostać na 
wolnej stopie w  A b isyn ji, czy też 
wyjechać zagranicę, na co dezer
ter w łoski ośw iadczył:

—  Byłbym  szczęśliwy, gdybym  
mógł pozostać tutaj i ze w szyst
kich moich sił służyć W asze j Ce
sarskiej Mości. Jestem nawet go
towy poświęcić me życie dla k ra 
ju, który potrafi tak bohatersko  
bronić sw ej n iepodległości".

Temu niezwykłemu komunika
towi towarzyszyło zawiadom ie
nie, że nazajutrz o godz. 8 rano  
dziennikarze zagraniczni mogą  
przeprowadzić w yw 'ad  z wdosł.im  
dezerterem.

o audjeneję u cesarza, podczas 
gdy jak iś nieznany bliżej ucieki
nier nietylko natychm iast ją  u- 
zyskał, ąłe byl naw et przyjm ow r  
ny na dworze w* wszslkiem i ho
norami. Oczywpście, w idząc w  ko 
munikaeie, tylko jas-krałjy przy
kład niedołężnej p ropagardy  abi- 
ayńskiej, dziennikarze bynaj- 

"mniej nie śpieszyli się z przepro
wadzeniem  w yw iadu  z dezerte
rem.

P rasa  zagraniczna, pisząc o 
tem nie3łychanem zdarzeniu —  
dezerter z szeregów  nieprzyjaciel 
skich faworytem  cesarza! —  o* 
patruje wiadom ość ironicznenr 
komentarzami, 2 e teraz żołnierze 
włoscy w iedzą co ich czeka, w  ra  
zie gdyby udało irn się przedo
stać przez linję ybisyńską: każ
dego włoskiego tchórza negus  
przy ją łby  z otwartem i ram iona
mi. ,

O g r a n ic z e n ie  in ic ja ty w y p a ń s tw a
w dziedzinie przemysłowej

Jak się dowiadujem y, czynniki 
m iarodajne postanowiły ogran i
czyć in icjarywę przem ysłową pań 
stwa i dążności ptatystyczne 

W  gospodarczo - finansowym  
planie państwa nic będą zatw ier
dzone żadne wydatki na inwesty
cje w  przedsiębiorstwach pań
stwowych i rozszerzenie ich dzia
łalności. Pozatem wydany i ści

śle przestrzegany będzie general
ny zakaz tworzenia now-ych pań
stwowych warsztatów  produkcji 
przemysłowej. W ydatki przedsię
biorstw  państwowych nie mogą 
być powiększane.

W  dalszych planach istnieją  
zam iary sprzedaży niektórych  
przedsiębiorstw naństwowrch i 
oddania ich w  ręce p-ywatne.

•jadużycia w  Ubezpieczalni
w a r s z a w s K i e j

W ładze Uoezpieczaini Spoiecz- ■ nych nadużyć. Nadużycia  te były  
nej w  W arszaw ie  zwolniły  2 eg- >opchnone przy egzekwowaniu  
zekutorów spowodu stwierdzo [należności od płatników-

P r o c e s  2 - c ii  u u o j t y c l t
o p la g ja t  d z ie ła  n a u k o w e g o

W ydzia ł I I I  K arny  Sądu Okrę
gowego W W arszaw ie  rozpatrzyć  
ma sensacyjny proces, wynik ły na 
tle sporu dwóch uczonych inżyT- 
m erów  Politechniki W arszaw 
skiej. Asystent Politechniki W a r 
szawskiej, inż. Kulikowski, wyaał 
niedawno publikację naukową o 
metalach.

Po ukazaniu sie tej pracy jeden

z absolwentów* Politechniki, fsrt. 
Załuska, w ystąp ił z zarzutam i, j a 
koby dzieło asystenta było skopio
wane z jego pracy naukowej. Ce
lem rozstrzygnięcia sporu Sąd O- 
kręgowy zdecydował powołać w  
charakterze biegłych dziekana 
prof. Phiżańslciego, prof. W ito l
da B iernackiego i p ro f B -on iow  
skiego.

P ra c o w n ic y  u m y s ło w i z w o ł u j  z j a z d
w  o b r o n i ©  f u n d u s z ó w  u b e z p i e c z e ń

N a  dzień 17 listopada zwołane w icieli rządu, celem w yjaśn ien 'a
ma być do W arązaw y  posiedzenie  
Rady Naczelnej U n ji Zw iązków  
Zawodowych Pracow ników  Um y
słowych przy udziale delegatów z 
całego kraju. Przedm iotem  oKrad 
będą utrzym ujące się ostatnio 
pogłoski o zamierzonych zmia
nach w  ubeznieczei.iacłi społecz
nych i projektach wykorzystania  
funduszów  em erytalnych p iacow - 
ników umysłowych.

Zapadły  decyzje, by w  tej spra
w ie wysłać aelegacje do przedsta-

pogłosek.

W y b u c h  w u lk a n u
T O K IO . 7. 1 1 . (P A T . ) .  -  -Czyn

ny wulkan w  pobliżu m .aata R a -  
ru izaw a wybuch ł dziś popołud
niu W u lkan  w yrzuca z krateru  
wielkie maay poDiołu, które opa
dły w okolicach Tokio.
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TEATR W IE L K I: Dziś „Eug°n-

fusz OneSi. i ‘ z gościnnym wystę
pn a  Bałabana. W  niedzielę o g. 
12-tj poranek dla dzieci: „Wieszczka 
lalek" i „Przekorna Lizetta*; o g.
3.30 „Rose Marie , wieczorem „Car 
men".

T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś „Sta
re w .no*. Jutro premjera „Przepió
reczki" Żeromskiego, w reżyserji i z 
udrałem Osterwy. W  niedzielę o
3.30 ppoł. „Stare wmi, , w  poniedzia 
teK o 3.30 „Pan Damazy".

T E A T u  PO LSK I: O godz. 7.30
wiecz „Korajan" Słowackiego. W  
niedzielę o go<u 3 pop. „Kroi Lir", 
w  p-rrueaziałtk o godz. 3 pop. „Kor
dian'*.

T E A TR  N O W Y : Dziś sztuka współ 
czesna „Łańcuch” Morawskiej. W  
niedzielę o g. 3.30 ppoł. „rowrot 
mamy*.

TEATR  L E T N I: Dziś „Dom o- 
twarty" Bałuek:ego. Jutro o godz. 4 
pop. przedsta * ienie szkolne „Domu 
o t w a r t e g o W  niedzielę i poniedzia
łek o godz. 4 pop. „Muzyka na uli
cy".

TE A T R  M A Ł Y : Dziś komedja
Shaw*a „Żołnierz i bohater**. W  nie
dzielę i poniedziałek o godz. 4 pop 
„Żołnierz i bohater .

TEATR A T E N E U M : Tylko do po- 
nledziall a włącznie „Marcowy kąwa- 
ler* i „Majster i czeladnik" z Jara
czem w rolach głównych. W  środę, 
13 b m„ premjera „Turonia * S. Że
romskiego z Jaraczem w  roli Szeli. 
Reżyse ‘i -  S. Perzanowskiej, oprawa 
dekoracyjna W ł. Daszewskiego

T E A T R  K A M E R A L N Y . Dziś dro- 
ma.t Żeromsk ego „Ponad śnieg *. Naj 
bliższą pi emj :rą będzie „Budowniczy 
Solness * Ibsena z Adwentowiczem.

IN S T Y T U T  R E D U T Y : Dziś i ju 
tro komedja Cwojdzińskiego „Teurj* 
Einsteina" w  reż. Osterwy

TEATR  M ALIC K IEJ : Dzis i jut 
ro „Epoka tempa* z Malicką.

W IE L K A  R E W JA : Dziś

Doroczna re w ja  wojsk  na P o 
lu Mokotowskiem odbędzie się w  
L7-tą rocznicę odzyskania niepo- 
lległości w  dniu l l- ty m  listopa
da r. b.

Defiladę w o jsk  przyjm ie Gene
ra lny Inspektor Sił Zbrojnych  
gen. dyw. E dw ard  Rydz - Śmigły. 
Pan  Prezydent R. P . zapow iedział 
sw ą obecność, jak  rów nież rząd  
w  komplecie oraz korpus dyplo
matyczny i wszyscy artaches w oj 
okowi państw  obcych.

O godz. 1 0 -ej rano w  dniu  
1 1 -ym b. m. odpraw iona będzie 
msza św. w  katedrze św. Jana, po 
czem Prezydent R. P.. rząd  i kor
pus dyplom atyczny udadzą się na 
Pole Mokotowskie, gdzie rozpoc? 
nie się rew ja  wojskowa.

O D D Z IA Ł Y  W O J S K A  I P O L IC J I

D efiladę  rozpoczną komendan
ci szkół podchorążych na czele 
oddziałów  wychowanków' -  pedpe 
ruczników w  następującej kolej
ności: Szkoły Pchor.: Piechoty
z Ostrów i M azow ieckiej, K aw a- 
ierji z Grudziądza, A rty le rii z 
Torunia, Saperów  z Warszawy", 
Centrum  Wyszk. Techn. Lotnicze
go z Bydgoszczy i Pchor. San itar
nych z W arszaw y .

D alej przem aszeru ją w  szyku 
pieszym : baon Szkoły Pchor. P ie  
choty, kompan je  Szkół Pchor.: 
Saperów , Łączności, Sanitarnych  
oraz po jednym  baon ie : 21 W  p 
p„ 30 p. s. Kan., 36 p. p. L . A . (z  
chorągw iam i i o rk iestram i) i 3 
baon strzelców  w  którego skład  
wejdzie kom panja cyklistów'. A r -  
tylerje reprezentować bedą dyw i
zjony : 32 p. a. 1., 1 p. a. c.. 1 <ł„ a. 
k. i 1 p. a. pl. N astępnie w  d e fila 
dzie wezm ą udzia ł: 1  p. szwole
żerów J P., 1 p. uł. i 1 p. strz.
kon. Po  kaw ale rji p rzedefilu ją  
oddziały broni pancernej.

D efiladę  odd&rałów wojskowych  
zamkną 2  baony pułku rad iote le 
graficznego oraz 6 eskadr 1  pu ł-

ezav. skicn wr gTupacn zorganizo
wanych zajm ą m iejsce od ul- W iś 
n iowej ^bocznica Rakow ieck iej) 
i wejściem  od tej ulicy w inny  
skierow ać się na polo Mokotow
skie.

Dochód z biletów  przeznaczo
ny jesl na cele Polskiego B iałego  
Krzyża.

P O P O Ł U D N IU

W  godzinach popołudniowych  
w dn. I I  b. m odbędą się nastę- 
p :.ją :e  uroczystości: O g. 14 —
koncert - akadem ja w  sali kina 
M iejskiego (u l. H ipoteczna N r. 
8 ) .  o gidz, 16 —  akadem ja na

W on  (u l. M łynarsK a N r  2 ), o g.
17 —  akadem ja na Pradze (u l- 
Skaryszewska 8 ) i akadem ja na 
Sielcach (u l Chełm ska 19), o g.
18  —  akadem ja na Pelcow iźnie  
(u l. M odlińska 21). O godz. 18 
odbędzie się uroczysta akadem ja  
w sali F ilharm on ji W a rszaw 
skiej.

Bezpiatne bilety wstępu na kon 
certy i akadem je w yaa je  d la or
gan izacji. instytucji o raz st-owa- 
rzyszeń i zw iązków  —  Sekcja Kul 
tury  W ydzia łu  O św iaty i K u ltu ry  
Zarzadu  M iejsk iego, ul. HijO+ecz 
na N r . 8 , tel. 11-80-85 do dnia 9 
b. m. do godz 1 2 -ej

rewja wiedeńska p. t. „Teatr n a s
nowa, ku 'otn.

uprzedaż" z Gruenbaumezr. i Farka- j Bezpośrednio za wojskiem  prze 
Sem ia cieit Początek o godz. 7.151 m aszeru ją oddziały  polic ji pie- 
i  9-45- ' szej, konnej rowerzystów  i mo-

H O LLY W O O D : Dziś I jutro rc-| tocyklistów oraz kom panja straży
fcja „Wesoła jesień". Początek "20  w ięz:ennej. D efiladę  zakończy 9

Stzre p i e c z y w o
Zbierane p rze z że b ra k ó w

p r z e r ą b - o n e  n a  t a r t e ?  b u ł k ę

l  9 45.
CYRULIK W ARSZAW SKI: Akiual- 

na satyra „Z przedziałkiem". Co- 
ienrie uwa przedstawienia o godz. 

7.15 i 9.45 wiecz.
O PE R E TK A  N A  CHŁODNEJ: 

Ostatn’ dzień ope” tka „Czardaszka". 
Jutro premjera „Hrabiny Maricy".

C YR K . Program otwarcia, z Lei- 
nertem, człowiekiem-rakietą na czele.

Zlikwidowany siraik
Po dwukrotnych korferencjach w 

inspektoracie pracy V III obwodu w  
.Warsz i' rie i bezpośrednich pertrak- 
tac ;ach si ron na miejscu, zlikwido
wano strajk robotników huty szkla
nej w Wyszkowie pod Warszawą i 
robotnicy wznowili pracę.

Z ł e a i t ^ M i

baonów’ organ izacji p. w.

B il E T Y

Bilety  w ejśc ia  na rew ję  w  dn. 
11 listopada sprzedaje Polski E ia  
ły K rzyż (u l. Świętokrzyska 5 ). 
W  dyspozycji P . B. K  są jedyn i"  
bilety na trybuny, gdyż m iejsca  
stojące zostały zarezerw ow ane  
dla uczestników pochodu, który 
w dniu tym z pL Piłsudskiego  
Drzcjdzm ulicam i m iasta na m oj 
sce rew ji. W e jśc ie  na pole Moko
towskie za biletam i będzie do
stępne d la publiczności do godz. 
10  mm. 45. Po te j godzinie m st 
nie beazie wpuszczany.

D elegac je  męskich szkół w a r -

N iektóre spraw y  ap iow izacy j-  
ne, pod legające form alnie kon
troli o rganów  sanitarnych, stano
w ią  jakby  zaniedbaną dotych
czas dziedzinę. Zdarza  się m iano
w ic ie w ielokrotnie, żo po spoży
ciu sznycla, pasztetu lub paró 
wek, pochodzących nawet z p ie rw 
szorzędnych zakładów  gastrono
micznych lub też y ęd lrn iam l, 
konsument zapada na zatrucie żo
łądka lub naw et na chorobę za
kaźną. Przyczyną tych zachoro
wań jest t. zw. tarta  bulka do
daw ana do w yrobów  m asarskich.

P raw ie  nikt nie zdaje sobie 
sprawy, w  jakich  skandalicznych  
w arunkach bulks ta powstaje. W  
W arszaw ie  grasu je  cala m asa  
zbieraczy starego pieczywa, m. in. 
żebracy, którzy obchodzą w szyst
kie dziedzińce i n aw o łu ją  miesz
kańców do oddaw an ia im starego  
pieczywa. Pieczywo to skupują  
hurtownicy-specjaliści, grom adząc  
je  w  brudnych komórkach i z te
go „su row ca" m ielą tartą  bulkę 
w  ręcznych młynkach. Proceder  
ter musi być radykaln ie zw alcza-

A ! .  W a s z y n g t o n a

d z ś i  o d d a n a  b ę d z i e  

d o  u ż y t k u

W  piątek, dnia 8 b. m., zostaną 
o godz. 9 rano otw arte i oddane  
do użytku publicznego dw ie nowe  
ulice A le ja  W aszyngtona, łączą
ca A l. Poniatowsk.ego z ulicą  
Grochowską oraz ulica przez O- 
gród Saski, łącząca ul. M arsza ł
kowską z placem Żelaznej Bram y.

A le ja  W aszyngtona skróci dro
gę z szosy Brzeskiej do mostu 
Poniatow skiego o 1200 tr.., zaś u- 
lica przez O gród Saski przez o- 
minięcie przeciążanej ruchem  ko
łowym ul. Granicznej zaoszczędzi 
w kom unikacji z pl. Żelaznej B ro  
my, pl. Bankowym  i Teatralnym —  
200 m etrów drogi.

ny W j tw óm ie  tartej bułki mu
szą sprzedaw ać ją  w opakowaniu, 
z podaniem  firm y, a nad firm a 
mi temi musi być roztoczona jak  
najściśle jsza kontrola. N a  tartej 
bułce, sprzedaw anej luzem do za 
kładów  gastronom icznych, kilku 
kom ninatorów warszaw skich  do
robiło  się fortuny. N a  Zachodzie  
stare pieczywo, ze w zględów  h i 
gienicznych, byw a sm h n e , u nas 
zaś zbierane i przerfebiane w  
skandalicznych warunkach, jest  
spożywane przez ludność.

Dow iadu jem y się, ze w  na jb liż 
szym czasie w ładze adm in istra
cyjne w ydadzą odpowiednie za
rządzenie.

P o p i e l n i c z k i
w  t r a m w a j a c h

D jt .  T ram w a jów  i Autobusów  
stopn.owo uzupełniła wyposaże
nie tram w ajow ych wozów przy
czepnych w  popielm czki. W  cią
gu października r. b. liczbę po
pielniczek doprowadzono do po
trzebnej normy. Obecnie w  każ
dym tram w ajow ym  wozie przy
czepnym znajdu je się 8 do 10  po
pielniczek, przym ocowanych do 
bocznych ścian w ozu ; jedynie w 
wozach przyczepnych o ławkach, 
biegnących wzdłuż ścian, gdzie z 
natury rzeczy popielniczki nie 
m ogą być przym ocowane do ścian, 
są one umieszczone na ścianach  
czolov,'ych wozu.

Ilość popielniczek w  tram w ajo 
wych wozach przyczepnych jest o- 
becnie zupełnie w ystarczająca.

ftSPTRTNA
T a k  j e s t ,  f l s p i r i n ę  w y r a D i a  s ię  
o b e c n i e  w  k r a j u  i t o  n a  p o d 
s t a w i e  o r y g i n a ł  i y c n  p r z e j  i s d w  
f a b r y k i  „ B a y e r “ .

Z n e c z ^ k  w p o s t a c i  k r z y z a  
o a y e r o w s k i e g o  r ę c z y  z a  c z y s t o ś ć  
« t o ż s a m o ś ć

A  S P l  R i N  Y
Do nabycia we warystklcn aptekach.

Cena za 6 tabl. obecnie (u ł  tylko 90 gr., za 2C tabl. ZŁ  2.25

P r z e l o t o w e ^  d w o rc a  G łó w n e g o
o g r a n i c z a  l i c z b ę  i r c z e r t r i i k f c w  z j a z d u  d o  W a r s z a w y

ty, w ydanie w iększej ilości kart 
uczestnictwa jest niem ożliwe ze 
w zględów  czysto kom unikacyj
nych : m ianowicie olbrzym ia w ięk
szość przybyw ających  na obchód  
do stolicy, opuści j ą  już 1 1  b. m. 
wiecz., a przebudowyw any obec
nie Dworzec G fów ny nie jest w 
możności wyeksnedjować jedno
cześnie w iększej ilości osób, n it  
to jest przew idziane w  p lan ie  
zjazdu.

Z  tych w zg lędów  oraz m ając u a  
uwadze wygodę przyjezdnych, L i
ga  Pop ieran ia  Turystyki nie bę
dzie m ogła w ydać nowej aerji 
kart uczestnictwa i żadnych zgło
szeń w  tej sp raw ie  już  nie p rzy j
muje. Pozostałe karty, o ile  są  
jeszcze, można nabyw ać w  b iu 
rach podróży, w zględnie w  Kios
kach „R uchu" na dworcach ko
lejowych.

Jak ju ż  donosill-śmy, 20.000 
kart uczestnictwa, u p raw n ia ją 
cych do 70 proc. zniżki kolejowej" 
na przejazd  ze wszystkich m iej
scowości do W arszaw y  na Św ię
to N iepodległości, zostały już w y 
czerpane, a mimo to nap ływ a ją  
wciąż dalsze zgłoszenia. N ieste-

Ł a ń c u c h
S z t u k a  w s p ó ł c z e s n a  w  4 - e : h  a k t a c h  z  p r o l o g i e m  

J a n in y  M o r a w s k i e j  

w  T o a t i * z e  N o w y m

# Dlaczego „sztuka współczesna”? 
Dramat o. Morawskiej" nie jest prze
cież ani przekrojem obyczajów na
szych czasów, ani nie usiłuie pogłęb ć 
psychologji współczesnych ludzi. Tru
dno chyba ta wyraz obecnych nastro 
jów  uważać małżeństwo koleżeńskie, 
jakie z pobudek nawslcroś interesow
nych zawiązuje między sobą para pew 
nych miodach ludzi: studentka medy
cyny i malarz. Jak na utwór w  podob 
n.e wyraźny sposób ochrzczony —  sti 
nowczo zamało. Nieładnie jest podej
rzewać, w tym jednak wypadku trud
no obronić się przed przypuszczeniem, 
iż ta fałszywa nomenklatura p<xlykty

* wana została chęcią popisania sie. 
Sztuka współczesna —  brzmi to wca 
le 'adnie.

Oczywiście błąd niewielki, łatwy do 
wybaczenia. 1 gdybv sztuka bvła ć °-  
bra — śmiesznostką byłoby się zaj
mować czemś podobnem. W  tym wy 
padku jest niestety inaczej. Wydaje 
się, sądząc z ..Łańcucha', że p. Moraw 
ska rra jaknajbardcej fałszywe poję
cie o współczesności. le: nastawienie 
uczuciowe trąci przeszłością, kiedy to 
wyzwalająca się kobieta widziała w 
mężczyźnie wroga, istotę n skońcał- 
nie niżej od niej stojącą, zdradliwą i 
zmienną.

Zabawne, iak pojęcia kobiecości i 
męskc„ci ulegają szybkim przemia
nom. Romantycy pomstowali na nie- 
czułośc, zmienność i „puchowatość" 
płci pięknej. Do egzaltowanych adom 
cyj dołączali równie egzaltowane klą
twy. Później role odwróciły się. Taxa 
np. Zapolska zupełnie już zdecydowa
nie widz* w  mężczyźnie wroga. Obec

nie, przeżywszy szczęśliwie epokę 
wampirzyc i garsonek, weszliśmy w 
okres względnej równowagi. W  na
szym poglądzie na miłość mniej jest 
literatury, a więcej rozumienia żyra. 
Przynajmniej w  życiu, bo w  literatu
rze raz po raz ukazują się utwory, o- 
perujące dawnemi pojęciami. W  „Łań
cuchu" wszyscy n.ę/.czyźni, z wyjąt
kiem nie odgrywającego większej ro
li safanduty, są chamami, zdradzający 
mi nieszczęśliwe, spragnione miłości 
żony. .Mamy tych kobiet trzy.

Jedna z nich Nina Marburgowa za
bija z zazdrości męża, druga, córka 
jej Ewa, zwalczająca w  sobie instynkt 
morderstwa popełnia samobóistwo, 
wreszcie trzecia, służąca, opuszczona 
przez męża, odgrywa v sztuce rolę 
podelrzanej Ananke. Bo cóż, sztucz- 
niejszego nad ten pomvsł wprowadzę 
ma służącej, usiłującej otruć kochan
kę męża Ewy. Jest to niedźwiedzia 
przysługa, be chyba kobieta w  lot się 
orjentuje. Oczywiście podejrzenie pa- 
d; na niewinną Ewę, która zamierzała 
spokojnie rozejść się z mężem. Petro- 
nels wszystko popsuła Kochankowie 
odchodzą, a Ewa sama wypija truciz
nę... N'e, ta zemsta lo«u nie udała sie 
autorce „Łańcucha" jeśli p Moraw
ska chciała napisać sztukę o współ
czesnych ludziach, powinna była pa
miętać o jednem: o wewnętrznej ludz
kiej świadomości, która reguluje nasze 
czyny i nazywa się sumieniem, a po
lega na najgłębszej wartości Człowie
ka —  poczuciu odpowiedzialności.

Początek „Łańcucha" zdawai się 
zapowiadać, że rozwój wypadków 
pójdzie po tej linji. , początek ten

jest nanrawdę dobry, bardzo wyra
zisty, napisany z dużem napięciem 
dramatycznem. Bez zarzutu zaryso
wane zostały postacie obu kobie": 
matki, która odpokutowawszy w  wię 
cieniu zbrodnie, wyiechcła do Amery 
ki, wyszła zatnaż za miljonera, aby 
owdowiawszy wrócić do kraju i od
zyskać córkę, a gdy to się nie udaje 
popełnia samobójstwo, oraz 'córki, 
wychowującej się u stryjostwa w dła 
wiącej atmosferze nie swojej winv, 
pragnącej stać się człowiekiem 
trzeźwym, innym, zupełnie niż mat
ka. A  przecież, choć kieruje swojem 
życiem w  sposób jaknajbardziej ro
zumowy, matka odżywa w niej. Ewa, 
iak matka, jest zazdrosna o męża i 
jak matka cierpi. Niestety rozwiąza
nie tego całego konfliktu wszystko 
psuje. Postać służącej Petroneh cią
ży nad sztuką, jak zmora.

Drugą taką zmorą jest reporter. 
P. Morawska -Dosługuje się nim zu
pełnie bez litości. Człowiek ten wszy
stkich o wszystkiem info-muje. Bez 
nieco biedacy nieby -wogóle nie wie- 
d7.,eli. Ewa nie wiedziałaby, ze pani 
Wilson, przy wożąca jej z A meryi.i 
pozdrowienia od matki, jest jej mat
ką, nie odgadłaby również, kim była

Z  tniaSria
FREKW ENCJ \ TRAM  W AJ OW A  

W  ZA D U SZK I  
W  ciągu pierwszych trzech dni li

stopada r. b tramwaje przewiozły 
na cmentarze za biletami jećnorazo-

Koszt]' w yżywienia
W  tygodniu od 28 października do 

2 listopada r. b. koszty wyżywienia 
rodziny pracowniczej, złożonej z 4 
osób, nie uległy zmianom i wynosiły 
2 zł. 64 gr. dziennie

3a.HA
A C R O N : „Przeor Kordecki" i 

„Koociuszek".
A D R IA : „Folies Bergeres".
A N T łN E A : „Dama i bokser" oraz 

Synowie Pustyni".
A o : „Człowiek o stu maskach" i

„Zmiana serc".
AM OR: „Roześmiane oczy" i 

„Trzy świnki *.
A PO LLO : „Panienka z Pośle Rc 

stanie
B A ŁT Y K : „Anna Karenina**.
CA PITOL: „WacHi".
ĆASINO: „Dziewczę z Bud?pes7-

tu".
COLOSSEUM  (D U Ż A  Sa L A )  : 

„Meżczvźni wolą mężatki" i rewja.
COLpaKlTM M AŁE : ..^pełnione

sny" i „Czy Lucyna jest dziewczyna" 
CORSO: „Mord w Trinidad" i ro 

w ją.
ELITE :

Legong".
E R A : „Zaproszenie do walca" i

„Tajemnice salonu piękności"., 
ETffiOPA: ..Rapsodi , Poityku".
FORTJM „Powrót Frankensteina" 

i „Burza w „zklanco wody".
ITALIA: „Czar młodości".
K O M ETA: , Golgota".
K IN O T E A T R  M IEJSKI: „Kapi

tan „Sorrell".
PAR. ŚW. A N D R ZE JA : „W  80 mi 

nut naokoło św:ata" i „Dolina Trwo- 
gi“.

LOS: „ I. P. 1. nic odpowiada" i 
dodatki.

MA.TESTTC: „ O rn  Csrne".
M ARS: „Kanrys Hiszpański" i „Za 

czarowany flet".
M ASK A : „Malowane Zasiona" i

„Wielkomiejskie Symfonie".
M IEJSKIE :..Kaoir3 ;i Sorreil".
M E W A : „Imitacja Życia" i „2y-

irt
M U C H A : „Kobieta z rejestru' i

„Skandale miljonerów" i

wemi 1.734,248 osób, co w porówna- „Rozkosz** m-atteństwa".
niu z r. z. (1,583,920) stanowi 9,3 
proc. więcej.

O DCZYTY  DLA  ZA T R U D N IO 
NYCH  W  H A N D L U  I PR ZEM YŚLE  

W  niedziele, 10 b m., odbędą się 
odczyty miejsk,ch lekarzy sanitar
nych dla pracowników zatrudnio
nych w przemyśle i handlu artyku
łami żyynościowemi, a mianowicie: 
w kinie „As" przy ul. Grójeckiej o 
g. 11. w kinie „Corso" srzy ul. Śnia
deckich o g. J1, w kinie „Metro" 
przy ul. Smoczej o g. 12.

REJESTRACJA  
W  sobotę, 9 b m., V  kolejnym 

dniu drugiej powszechnej rejestracji 
mężczyzn ur. w 1913, winni zgłosić 
się w wydziale woiskowym Zarządu 
Miejskiego przy ul. Florjańskiej 10, 
w godt. od 8 m. 30 do godz. 13 po
borowi zamieszkani na terenie AV 
komisarjatu P P., nazwiska których 
rozpoczynają się od liter A. do K, 
włącznie.

METRO: ..Bar - miewe”
N O W A  TO M BO LA : „Uwielbiana" 

i „Cienie Broadwayu'.
OKO PRASKIE: „Bengslł” i dodat

ki.
P i N :  , Dwie Joasie".
PETIT  TRI A .KON: „Mitr.ść dla po 

czatkuiacrco1* i „Roześmiane oczy
P O P U L A R N Y : ..Miłość Freub-in

Doktora" i rewja.
P R A G A . „Mężowie do wyboru".
R* |: „Śluby ułańskie’’ i „Dajcit :m 

żonv” .
R E N A : „Noc Cudów" i dodatki
ST Y LO W Y : .Sen Nocy Letniej*.
SF INK S : „Mężowie do wyboru" i 

rewja.
SOKÓŁ: „Nie ebte ^ dzieć k b

jęictr-ś44 i

fcWTATOWTD: „Bosambo"
ŚW IA T : „Katiusza" i „Wrogowie 

małżeństwa*
TON „Wesoła Wdówltą1*.
UCIECHA: „Mała mateczka”.
UNJA „Czerwony snłton" i raw.ia

B n a m —

Zabita przez 'amochód. Na 23-cim 
kilomtcize szosy poznańskiej dostała 
się ood samochód 7-miolctnia Marja 
MożJżyńska. zam. we wsii Plochocin, 
gm. Radziki, i poniosła śmierć na 

.. - . miejscu. Przeprowadzone docliodze-
meznana kometa, która rzuciH się nie policyjne ustaliło, iż kierowcą sa-rt/irl noninfr hilir, nio łm om . « . . .  . . .  1

Wypadki i ktadaieze

pod pociąg. Filip nic odkryłby tajem
nicy matki swojej żony. Nie byłoby 
jednem słowem połowy konfliktów i 
„Łańcuch" nie byłby „Łańcuchom".

Sztukę Morawskiej starannie wy
reżyserowała Wysocka. W  roli Niny 
Marburgowej ujrzeliśmy Iienę Solską. 
Wielka tragiczka wypełniła aobą pro
log i akt pierwszy. Była to głęboka 
i wstrząsająca gra Smosarska me- 
zbyt debrze czuła się w nieodpowied 
niej dla siebie roli Ewy, a Roland 
dobry w lwóch pierwszych aktach 
nie wiedział, co z sobą robić w dwóch 
następnych. Bez zarzutu zagrała M i
le. kamim ka oraz Woskowski. Zato 
Zofja Mąłynicz uczyniła z Fotroneu 
zmorę do kwadratu. Jej wystąpienia 
zmieniły dramat w  grotesk0.

Jerzy Andrzejewski.

mochodu, należącego do Powialowcgo 
Urzędu Wych. Fizyczn. i Rrzysp. \V’oj 
skowego w Płocku Nr. rej. Ó33-IS, był 
kapiai Kazimierzjawcrski z 8 p a. 1. 
w Płocku.

Zwłoki na torze, Pod wsią Czyste 
(gm. Chodaków, pow. Soehacz ny
ski), znaleziono na torze kolejowym 
trupa mężczyzny, w wieku 18 —  20 
lat.

Zbroaniczy Drat. V,’e wsi Kahszki 
(gm. Częstków, pow. Warszawski), 
Stefan Olęcki, na tle osobistych nie
porozumień, pobił i skopał siostrę 
swą, :l-!etuią jamnę Rocką, będącą 
w odmiennym stanie. Wskutek skopa 
nia, nastąpiło poronienie. Nieszczęśli
wą kobietę przeu ieziono do szpitala. 
OięcKiege aresztowano.

Nagłe zasłabnięcie. Nn ul. Trębac

kie.; Nr, 1 zasłabł nagłe Jan Sznajder, 
ma'arz (Natołinska 6 ), wskutek krwo 
toku z prawego podudzia. Wezwany 
łekarz pogotowia stwierdził pęknięcie 
żylaka i oo udzieleniu pierwszej po
mocy, przewiózł Sznajdra do aomu.

Złodzieje i  kapitana Do mieszka
nia kapitana Stanisława Magnuszew- 
skiego, zam. w Skierniewicach, dosta
li się złodzieje i skradk biżuterję i dwa 
rewolwery. Dochodzenie prowadzi po 
licjn.

Wybita szyba. Dwaj rozbawieni 
młodzieńcy Władysław Bocheński 
(Madalińskiego 22 i Bolesław Mackie 
wicz (Browarna 24) wybili szybę -v 
gablotce fotografa w aoivu przy uli
cy Marszałkowskiej 152.

Przygoda aktorki. Aktorka opero
wa. Aniela Szlemitiska (Al. Szucha 
2), podczas jazdy i. ul Traugutta, ua 
ul. AL Szucha, poz uawila w taksów
ce, której numeru nie zauważyła, ru
ty (arje operowe , pieśni) Poszkodo
wana artystka przeznaczyła nagrodę 
dla oddawcy zagubionych nut.

Jt A D  J O
W A R S Z a W A  

Piątek, dn. g listopads.

6.30 „Kiedy ranne". 6.33 Pobudki* 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6 5( Mu
zyka. W  przerwie o godz. 7.20 Dzień 
por. 7,50 Program na dz. bież. 7.55 
„Parę inform." 8.00 Aud. dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzień. Dołu 
dniowy. 12.15 Aud. szkolna (dla dzie 
ci starszych): „Portret Pan? H ila
rego" —  obrazek z lat dziecięcych J. 
Matejki. 12 40 Ork. St. Ferszko, refr. 
śpiewa W iera Gran. 13.25 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 13.30 Z ryn 
ku pracy. 15.15 Wiadom. o ekspor
cie 15.20 Przegląd giełd. 15.30 Muz. 
lekka. 16.00 Pogad. dla chorych. 
1615 Konc. Ork. T. Seredyńskiego 
(ze Lwowa). 16 45 „Listopad na nie 
bic i ziemi" —  pogad. dla dzieci st.
17.00 „Obserwatorjum wysokogórskie 
na Szczycie Rozśpiewanym". Repor
taż. 17,15 Wiersze W . Czereśmew- 
slciego 17.20 Kunc. solistów. Wyk.: 
M. icaupe (śpiew ), J. Rakowski (vie 
ia dam ore) z Poznania. 17.50 Pora
dnik sport 18.00 Konc. starej muzy
ki. 18.30 Pogad. aktualna. 18-40 „Ży
cie kult. i art. stolicy". 18.45 Muzy
ka 19.00 „Skrzynka roln.". 19.10 
Progr, na dz. nast. 19.20 Konc. reki 
19.35 Wiadom. sport. 19.50 Biurc 
Studiów rozmawia ze słuchaczam. 
P. li. 20.00 Aktualny monolog. 
20.10 „La Serva Padrona" (służąca 
panią) —  opera komiczna w  2 ak
tach G. B. Pergolesi ego. 21.35 Dzień, 
wiecz. 21.45 „Obrazki z Polski współ 
czesnej". 21.50 Utwory Karola Szy
manowskiego w wykonaniu E. Urniń. 
skiej (skrzypce) i Kompozytora (fo l 
tfpian). 22.20 Muz. tan. w wyk. Ma* 
lej Ork. P. R. W  przerwie o godz.
23.00 Wiad. meteor, dla kom. lotn.

Sobola, 9 listopada.
6.20 „Kiedy ranne". 6.33 Pobudka 

do gimn. 6 34 Gimnastyka. 6.50 Mu
zyka (płyty „Odeon"). W  przerwie 
o godz. 7.20 Dzień. por. 7.50 Progr. 
na dz. bież. 7.55 Parę inform. S.0U 
Aud. dla szkół. l i . 57 Sygnał czasu. 
12.03 Dzien. południowy. 12.15 Konc. 
Ork. A. Katza (z W ilna). 13.00 Pita- 
ni i arje w wyk. It. Stracciari (bary
ton) (p ł.). 1325 Chwilka gos. domo
wego. 14.30 Muz. lekka (p ł.). 15.00
Fragm. z noweli J. Conrada -  Korze
niowskiego „Jądro ciemności" p. t. 
„I)o A fryki". 15.15 „Nasz handel 
morski'. 15.20 Przed, gieid. 15.30
Konc. muzyki tan. w wyk. i l .  Ork. 
P R. 16 00 Lekcja jez. franc. 16 15 
7 spóv Ilarmonistów Warszawskich 
J G.30 Skrzynka techn. 16.45 „Cała 
Polska śpiewa" —  aud. popr. prof. 
Rutkowski. 17.00 „Kraj za ścianą" —  
reportaż z Prus Wschodnich M. Waii 
kowicza. 17.15 Nowości z ptyt. 17.45 
„Dziki królik —  pogad. (z Pozna
nia). 17.50 „?diasto świetnych trady- 
cyj —  Chełmno" (:c Torunia) (odcz.).
1 8.00 „Wesoła aud. dia c i z i e . ( z o  
Lwowa). 18.20 Przegląd wy ci,-iw - 
n ctw, 18.40 Pogad. społeczna. 18.45 
Piosenki w wyk. Jana Kiepury (pl.).
19.00 „Jak się dwa chłopi bez Łajką 
stowarzyszyli" —  opowie A. Zachom, 
siei. 19.10 Progr. na dz. nast. 19.20 
Konc. reki. 10.35 Wiadom. sport. 
19.55 Pogad. aktualna. 20.00 „Bunt 
Rajek —  wesoł„ aud. muz. ze Lu o- 
wa. 20 45 Dzien. wiecz. 20.55 „Ob/i/, 
ki z Polski wspólcz.'*. 21.00 Aud. ui i  
Polaków z Zagrań.: „Warszawa —  
stolica Polski". 21.30 Humor regj >- 
nalny. 22 00 Konc. w wyk. Ork. 
Symf. p. R. z udziałem Łoii S rus- 
sberg- (fort.). 23.00 Wiadom. meteor, 
dla kom. lotn. 23.05 „Spacer po Eu
ropie" —  retransmisje ze stacyj za
granicznych.
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D e s z c z  w a w r z y n ó w  a t a f e m i c k i c S i
220 odznaczeń r s a t ó  Polska Akademja Liferafurf

Otrzym ujem y poniższy komuni
kat Polskiej Akaaem ji L ite ratu ry : 

Minister AYysnań Religijnych i 0- 
świecenia Publicznego nadał ns wnio
sek Polskiej Akademji Literatury 
pierwsze odznaczenia „Wawrzynem  
Akademickim1' poniższym osobom wy 
bitr.n zasłużonym dla dobra literatu
ry polrkiej oraz związanych z nią in
nych dziedzin twórczości.

t t o t y  w a w r z y n
Złoty Wawrzyn Akademicki nada

no nastęnująeym osobom:
Za wybitną twórczość literacką: 
Zygmuntowi Bartkiewiczowi, lite

ratowi; Di Wacławowi Borowemu, li 
teratowi, Marii Dąbrowskiej, literat
ce; Ferdynandowi Goetlowi. literato- 
v-j; Arturowi Górskiemu, literatowi; 
Kazimierze Iłlakowiczównio, literat
ce; ARredowi Konarowi, literatowi; 
Janowi Lechoniowi, iteratowi; Kor 
nelowi MakuBzyhslriwnu. literatowi; 
Stanisławowi M ianowskiemu, litera
towi; Ostapowi O 'nowi, literato
wi; Marji Pawi i! owskiej, literatce; 
Marji Rodziewiczównie, literatce; Jó
zefowi Rufferowi, literatowi; Andrze 
jowi Strupowi, literatowi; Aleksan
drowi Świętochowskiemu, literatowi; 
Julianowi Tuwimowi, literatowi; Ma
rji Wielopolskiej, literatce; Kazimie
rzowi Wierzyńskiemu, literatowi; Stą 
ni stawowi Witkiewiczowi, literatowi; 
Emilowi Zegadłowiczowi, literatowi 
Za wybitną twórczość krytyczno - li
teracką, naukow ą i pubiicys1 yczną w 

dziedzinie literatury pięknej. 
Aleksandrowi' Brucknerowi, prof. 

uniwersytetu; Romanc*,vi Dybowskie

mu, naucz. sznot średnich; Berr.ardo- 
w cjrausiclcieiiui. naucz. szk. powsz.; 
Juljanowi urauuickiemu, naucz. szk. 
powcc.; Kazitn.erzowi Henrykowi Gro 
szyńslciemn, naucz, szkol sredn.; Lrna 
nuclowi Imicli, urzędnikowi państw,; 
Lr. Aleksandrowi Hertzowi, pedagog.; 
Hugo Kuuirnanowi, min. wiz szkol; 
Paiuinifc Moszczyńskiej, właścicielce 
dóbr; Alojzemu Komamierowi, inspk. 
szkolnemu; Lr. Kazimierzowi Kosiń
skiemu, poloniście; Janowi Kowalczy
kowi. dziennikarzowi; Kazimierzowi 
Krolowi, naucz, szkól średn.;

Dionizemu Królikowskiemu. dziennika 
rzowi; Aleksandrowi Książkowi, dyr. 
gimn.; Lr. Stanisławowi Lorentzowi, 
Konserwatorowi; Henryków, Lukreeo- 
wt, dztenniKarzowr; Lr. Stanisławowi 
Lempickiemu, prol. uniwersytetu; Je
rzemu Konradowi Aiacieiewskienui, 
dziennikarzowi; Karolowi Maniichowi, 
dyr. Państw. Inst. Naucz.; Lr. Jaawi- 
azc ‘Mazurowej, działaczce społecznej; 
Stanisławowi Aiuykowskiemu, naucz, 
szkól średn,; Lr. Aleksandrowi /Vlay- 
kowskiemu, redaktorowi, Tadeuszowi 
Alayznerow., radcy Mjp. \V. H. i O. P.; 
Stanisławowi Mordko wi, dyr. gimn.; 
Bertoldowi Aierwinow.. dziennikarzo
wi: Jadwidze -Michałowskiej, nim. wiz, 
szkól; Annie Mi finko wej, przewodu, 
wy oz. Gśw. Pol Binł. Krzyża; Annie 
Nałkowskiej, działaczce społecznej; 
lózefowi Obuchowskiemii, naucz, 
szkól średn.; Helenie Korncr - Ochcn- 
kowokiej, literatce; APeczysiawowi O- 
patkowi, kier. szk. powsz.; Dr Stefa
nowi Paper, poloniście; Lr, Tadeu
szowi Pasierbiiiskicmu. nauez. szkól 
średn.; Ur. Leonowi Hlostewskiemn, 
naucz, szkól sredn.; Dr. Hannie Polio

mu, prof. uniw.; Jat owi Lorę ’ owi- skiej, docentowi uniwersytetu; Franei- 
cąowi, krytykowi tea v.; Janowi G w »l szkowi Popiołkowi, b. dyr. „m n.; tre

nie Posseitównie. przełaź, gimn. Ka-bertowi - Pawlikowskiemu, b pro" 
uniw.; Edwardowi' Porcbowiczowi, 
prof. uniw.; Antoniemu Potockiemu, 
krytykowi liter.; Arturowi Śliwińskie 
mu, senatorowi; Wojciechowi Stpi- 
czyńskiemu, dziennikarzowi; Juzeio- 
w-i Ujejskiemu, prof. uniw.

Z » wybitne zasługi dla dubra litera
tury polskiej.

Bernardowi Chrzanowskiemu, b. 
Kuratorowi okręgu szkolnego; Stefa
nowi Dembemn, dyr, bibl. naród. J. 
Piłsudskiego; Marii Jaworskiej, wiz. 
szkół; Aleksandrowi Patkowskiemu, 
radcy Alin. W . R, i O. P.; Stanisła
wowi Podwysockirmu, nacz. wydz. 
Min. W. R. i O P.; Helenii Radliń
skiej, prof Wolnej Wszechnicy Pol
skiej; Felicjanowi Sławoj - Składkow- 
skiemu, gen. bryg. Wiceministrowi 
Spr. Wojsk.; Jakóbowi Wojciechow
skiemu, robotnikowi; Kazimierzowi 
Wóyci.kiemu, historykowi literatury; 
Władysławowi Zawistowskiemu, nacz. 
wydz. Alin. W. R„ i O. P.; Lucjanowi 
Żeligowskiemu, gen. broni.
Za wybitne zasługi dla polskiej sztu

ki wogóle.
Ksaweremu Punikowokiemn, arty

ście rzeźbiarzowi: Henrykowu Kunie, 
artyście rzeźbikrrowi; Józefowi Me
hofferowi, artyście mak; Eugenioszo 
wi. Morawskiemu, rektorowi Państw. 
Kor. Muz.; Zdzisławowi Mącnyńskie- 
rau, architektowi; Tadeuszów Prusz
kowskiemu. rektorowi Akad. Szt. 
Piękn.; Czesławowi Przybylskiemu, 
orchitektowi; Karolowi Szymanow
skiemu kompozytorowi; Leonowi 
Wyczółkowskiemu, artyście mak

Za krasom óws two.
Ignacemu Duszyńskiemu, działa

czowi politycznemu; Bo"U.;ławowi 
Aliedzińskiemu. wicemarszałkowi Sej
mu; Ignacemu Paderewskiemu, mu
zykowi: Kazimierzowi Sosnkowskie-
mu, gen. dyw.

Za krasemówstwo sądowe.

Mieesyi,ławowi Ettingerowi adwo
katowi; Franciszkowi Pr.senalskiemu, 
adw.; Stanisławowi Tatkowi, adw.; 
xtazimierznwi Rudnieidemu, prok Są
du Apelacyjnego.
Za szerzenie zamiłowaniu do eolskiej 

literatury dramatycznej.
Karolowi Fryczowi, dyr. teatru- 

Stefanowi Jaraczowi, artyście dram ; 
Leonowi Schillerowi, reżyserowi tea':.; 
ludwikowi Solskiemu, art. dram.; Ka 
zjmierzowi Junosza - Stepowskiemu, 
art. dram.; Arnoldowi Szyfmanowi, 
dyr. teatru; Stanibiawic Wysockiej, 
art. dram.

S r e b r n y  w a w r z y n

Srebrny ,,Wawrzyn Akademicki" 
nadano następującym osobom:
Za wybitną działalność organizacyjną

w dziedzinie literatury pięknej.
Jadwidze Beckowej, ministrowej; 

Witoldowi Hulewiczowi, kier. wydz. 
liter. Pol. Radja; Dr. Zenonowi Kosi-* 
dowskierau, dyr. Pol. Badja. w Pozna
niu; Edwardowi Kozikowskiemu se
kretarzowi Zw. Zaw. Lit. Poi. w 
W-wie; Michałowi Rusinkowi, radcy 
Alin. W . R. i O. I

Za szerzenie zamilowsr *. do literatu
ry polskiej.

Wiktorowi Ambro-uwiczowi, d\r. 
gimn.. Lr. Juliuszowi Bal.ckiciini, 
naucz. wydz. w Min. V . K. i U. P.; 
1 ranciszkowi biedreniowi. Ic er. szk. 
powsz., Dr. Janowi Bilkowi, uyr. W y  
dziali: Os w. i Kult. Zarz, m. \\ arszs- 
wy; Franciszkowi Brzezickiemu, nau
czycielowi szkoły puwrz.; Hrhnie brzu 
akownie. ozialaczce społecznej; Henry 
kowi Cepnikowi, dzienti.karzowi; A i- 
Giałowi Chudobie, kier. szk. powsz.; 
Jędrzejowi Uermakowi, mm, wiz. 
szkuł; Wacławowi Czarskiemu, dzicn 
mkarzowi; Adamowi Czajkowskie
mu. naucz, szkół średnich; Wandzie1 
Dobaczewskiej, literatce; Lr. ') adcti- 
szowi Dobrowolskiemu, dyr. muzeum; 
Władysławowi Dunorowskiunu, naucz, 
szk. powsz.;, Janinie Dynakuwskizj, 
naucz, szkoły powsz.jKIeinensowr Frel 
kowi, w cedyr. Wydz. Gśw. i Kult. 
Zarz. m. AYarszawy; Henrykowi Ga r

zimierze Rycnterównie, recytatorce; 
łanowi Rzewnickiemu, inżynierowi; 
Anieli Samotyhowej, naucz. 1 szkół 
średn.; Erazmowi Samotysze, naucz, 
szkół średn.- 'awlowi Sosnowskiemu, 
em. dyr. Inst. Pedagog, ty Warszaw e; 
Lugcnji Stanicwiczowej, dyr. ginm.; 
Kazimierzowi Staszewskiemu, kier. 
szkoły powsz.; Dr. Ludwikowi Stola- 
rzewiczowi, naucz, szkól średn,; Ma
rji Strońskicj, naucz, szkół sredri.; 
Dr. Bogdanowi Suchodolskiemu, do., 
uniw, J. Piłsudskiego; Ludwikowi 
Szc/epanskiemu, dziennikarzowi.; M.y 
rji Zuaton icz-Szczepańskie,. działacz
ce społecznej; Dr. Zofji Szrr.ydtowtL 
docentowi uniw. J. Piłsudskiego; Miev 
ezysławowi Sziirrruakowi, kier. szkoły 
powsz.; Dr. Władysławowi Szyszkow 
skiemu. instr. Min. W. K i O. P.; Dr. 
Stanisławowi T'ynco\vi, Joc. uniw. Ro., 
znańskiego; Alarjanowi Urbanowiczo
wi, naucz, szkoły powsz.; Zoiji Uro.A 
nowskiej, właścicielce realności; Dr. 
Henrykowi Zyczyńsldemu, aoc. ur.iw.

Za szerzenie zamiłowania no literatu
ry polskiej i krzewienie Czytelnictwa 

w wojsku.

Ottonów, Lasko wśuiemti. mjr. W. 
P.; Mieczysławowi Lepeekiemu, ntif, 
W. P.; Yóccławowi Lipińskiemu, n.jr. 
W. J.; Mieczysławowi Pęczkowskie- 
niu, n jr. W. P.; .Marianowi Porwito- 
wi, mjr. W . P .; Stanisławowi Tkuno- 
w , mjr. W . 1\; Ryszardowi Jainka- 
Koperskiemti, kpt. W'. P.; Adamowi 
Kowalskiemu, kpt. W'. P .; Józefowi 
Kosowskiemu, Kpt. W  P., Micnalowi 
Sieincrowi, kpi. W . i1.; Antoniemu 
Szubinowi, kpt, V.'. P,; jerzemu Cie
pielowskiemu, por. W . f\

Za krzewienie czytelnictwa.

Lucjanowi Balcerowskiemu, naucz. 
Szkoły powsz.; Di. Ludwikowi B r-: 
nackieniu, dyr. Zakł. Naiod. im. Os
solińskich; Pranciszkowi Biesiauee,<i:: 
mu, ziemianinowi; Henrykowi Blażew 
skiemu, urz. Kur. O. S. we Lwowie; 
bazylemu Chabinowi, naucz, szkoiy 
powsz.; Dr. Lucji Cliarcwiczowej, ku- 
stos„JW' Muz. HioturycznagO lit. I.wu 
wa; Paulinie Dadlezowci, działaczce 
społecznej; Wandzie Dąbrowskiej, 
kler Poradni BibJjojeczntj Dr. Ern# 
stowi i arnikowi. naucz, szkól śred i ; 
Janowi Ficłi, kier. szkoły powsz.; Mi
chałowi Głiwczyiiskiemu, naucz, szko 
ly powsz,; Jozefowi Górowiczowi, 
kier, szkoły powszechnej; Ks. dr. Ema 
nuclowi Lrimuw Katarzynie Urodec 
ki«i, działaczce społecznej; Jabóbowi 
Hotimanowi, naucz, szkoły powsz.; 
Helenie Iwanowskiej. 1 kier, szkoły 
powsz.; łanowi Karnowskiemu, sędzię 
mu Sądu Okręgowego; Stan sławowi 
Kowmlskiemn, kier. szko‘y powsz.; ju 
iji Kratkowskii j, naucz, szkól sredn.; 
Antoniemu Kiuniarskiemu, rolnikowi; 
Janowi Laskowskiemu, dyr. gimn,; 
Bronisławowi Laskównickicmu, redak 
torow , Edmundowi Masoiadzie, urz. 
Kur. O. S. brzeskiego; Edmundowi 
Masalskiemu. naucz, szkół średn.; Stą 
mslawowi .Matuszewskiemu, burr.i'- 
strzov i m. Buezacza Zygmuntowi Atr 
carskiemu, l ibljoteicarzowi; J mówi 
Aiuszkowskiemu, d bljotekarzowr An 
tomcmu Orszaghow’1, ziem.aninowi; 
łanowi Ostrowskiemu, naiiiz. szk. 
powsz ; Piotrowi Pampuchowi, em,

Mieisk. Kasv Oszcz. w-e Lwowie; Leo 
daruowi Waiawskicmu, kier. szkoły 
powsz.; Stanisławowi Wallisowi, urz. 
państw.; Janowi Wamuie, pracowniko 
wd lotniczemu; Dr. Władysławowi Wi 
słockiemu, kustoszowi Zakł. Naród 
im. Osolińskich; Adamowi Wojtkow- 
sklemu, dyr. bibl. Raczyńskich; Ks. 
Franciszkowi Zbaniuszkowi. prob>  
szczowi.

Za wybitną działainitćć wycia™mczą
w dziecizuiie Jjteraiury - polokicj,

Alarjanowi k i6tero\vi. księgarzowi i 
wydawcy; Jamnie Afortkpwtęzawej, 
właścicielce ksiyeanii; Rirnardowi I’o- 
loniecbicnm, księgarzowi 1 wydawcy; 
Wacławowi Eustachemu Szelążkowi, 
księgarzowi i wydawcy; A ipolcouowi 
Trdcowi, właścicielowi drukarni; Gu- 
rtawowi \\'olftowi, księgarzowi i wy
dawcy.

7.e zasług: dla polskiej sceny,
Wandzie Barszczewskiej, artjstce 

dram.; Antoniemu Bednarczyko-.,-!, art. 
dram.; Kotulancji IjednarzeiMikiri, art. 
dram,; Bronisławie I.cnk Jai.ik'nv- 
skicj, sufłcrcc; Lucynie Kotarbińskiej, 
\vdnwic po dyrektorze teatru ; Honora
cie Leszczyńskiej, art. dram.; Bronisła
wom Nieszporkowi, suflerowi; Alic- 
dtyśiawowi Szpakicwiczowi, dy*. t:a- 
tru, Niinic Szczurkiewiczowcj, art.
dram ; Franciszkowi Wysockiemu, art, 
dram.

7a kult sfowa polskiego w zawodzie 
adwokackim.

Emilowi Breiterowi, adwokatowi; Ta 
deuszowi Dwernickiemu, adwokatowi; 
btanislawowi Jezierskiemu, adw.; |«- 
rzeint? Krzywickiemu, adw.; Zdzisławo
wi Kwiecińskiemu, adw.: Romanowi
Kurajowskicmu, adw.; Bronisławowi 
Wfichjłlewskjeinu, adw.; Aiicbałowł Sko- 
czyńskicmn, adw.; Józefowi A\'oźnia- 
Low'skiemn, adw.
Za szerzenie zamllonar.ia do lil.-ratu-

ry ojczystej wśród emigracji.

Pr. Ludwikowi Bronarski rnu muzj- 
ktw i; Edwardowi Grosowi, prof uniw ■; 
A 'arcinowi Dragonowi, uaiipz. szkól 
śreon,; Zygmuntowi tłybowskićmii, pu
blicyście; dr. Pawłowi Frxov.-i, pedago
gowi; Aticczysłftwowi Hałmano.yi, dzien 
nikarzowi; ks. A\ acławow i .aiszc?, 
pr,iboszczoy i ; Jnljanow- Krzyżanow
skiemu, prof. uniw.; Pawiowi Lurdzie- 
iowi, (b.ienniknrz.owi; Elcom rzi Ledbe- 
ter, bibljotckarce; Stefanowi Mierzwie 
Bryniiiąwie Afcńkiewicz.ówr.ie. kusto
szowi muzeum; Snmkdawou'. Nowako
wi, dyr. cłiórów; Janurz.owi Ostrów 
skiemu, dziennikarzowi; W ladwslaw owi 
Pniewskiemu, naucz, szkut średn.; Afu- 
r j i Ratuld takon skiej, tłumaczce, 
Tomaszowi Siemiradzkiemu, prof.; dr 
Jozefowi Teshrowi, tłumaczowi.

Jednocześnie i. nadaniem odznaczeń 
ukazało się zarządzenie Alinistra W . R. 
i O- P- postanawiające, że nuanowanic 
członkiem Polskiej AltSidemji Llterau.- 
ry oraz. nadanie godności honorowej w 
P. A. L. stanowi zarazem nadanie od
znaczenia Zioiym Wawrzynem Akadę- 
micidm.

Osoby odznaczone otrzy.ńają w naj
bliższym czasie in!',gn,a erąz dyplo-

OiLiiaka Wawrzyn Akademicki przed 
stawia się jako szcścioramienny krzyz. 
stylizowany, oparty na tych samych ino 
Lwach, co Gwiazda P. A. L. \V środ
ku krzyża znajduje się pole cliptjTzue 
z emalją i literami A. L. pośrodku. Zło
ty i srebrny Wawrzyn Akademicki no
szony będzie podobnie, jak i inn" odzna 
czenia państwowe na wstędze. Dla onu 
grup odznaczenia ustalono wstęgę kolo
ru zielonego z bialenn paskami po bo
kach.

f t a l e w l t i  p o w s t d j ą  w  K a t G W f c a c d
O o , _ o  t e m  „ P * Ł > i o r 6 i e a ftf

K A T O M IC E , 7. U .  (tel. w l,).  
K a ko w tein „P o lon ja 11 podnosi a- 
larm. że w  stolicy śląska  polskie
go, Katow icach, pow staje dzielni
ca odpow iadająca warszawskim  
Nalew kom  „Po lon ia 11 p isze:

Magistrat in Katowic na swem o- 
statniem posiedzeniu powziął rewe
lacyjną uchwalę, znoszącą zezwole
nie Urzędu Budowlanego miasta K a
towic, w- sprawie budowy t. zw. Ba
zaru Handlo-wego, przy ul. Staro
wiejskiej. Zawiadomiono właściciela 
nieruchomości p. Wysockiego, 4e ma 
natychmiast wstrzymać budowo skle
pików bazarowych. Jak nas iuioiTnu 
ją, posiedzenie Magi"tratą było nie- 
z.wvkK- burzliwe. Głownie atakowano 
radco miejskiego inż. Sikora1- ego, 
który zazwołlł na budowę kramików. 
któro są wzorowąns i na leramikaeh 
żydowskich w  Sosnowcu, Będzinie i 
w innych miastach b. Kor>grpsóv.Tki.

By zrozumieć tło niecodziennej 
sprawy w  Katowicach, zapoznać rmi- 
f.my się i  jego lii stor ją.

GO M ó w i P. W YSOCKI?

AA laścicieiem nieruchomości przy 
hL Starowiejskiej nr. 5 i 6 jest p. 
Wysocki, pochodzący z Pomorza. Za
pewnił on członka naszej redakcji, że 
jest jedynym właścicielem n erueho- 
mości, ze nie ma żadnycj. wspólni
ków' żydowskich. Jak nab p. W . in
formuje. wzor urządzenia Bazaru za
czerpnął częściowo z Sosnowca i Bę
dzina,. częściowo zaś - Niemiec. Zna 
ny j«st takt, żo ludność mniej za
można Górnego Śląska pokrywa swo
je zapotrzebowanie u drobnych han
dlarzy w Sosnowcu i Będzinie. Na. 
tamtejszych targach towary tą duż.o 
tańsze niż na Gómyn. Śląsku. Ban 
W. Hvierdzi, że górnośląscy kupcy i 
handlarze mają bardzo duże koszty 
administracyjne i dlatego • „odbijać" 
je musza na towarze, eirsrnąc z tero 
nieraz duże zyski. W  Nieraązeęh zJs 
niem p. \Y. sprawa zysków jest u- 
normowana w ten "sposób: Kzeźfilk
nie może pobierać za mięso większej 
ceny, jak 180 procent ceny mięsa ży
wej wagi. —  AV Pólsce tymczasem 
plarl się za mięso żywej wagi #2 <r. ■ 
za kilo. a Sprzedaje po 1 Ś0- - 2.20

A B C  S P O R T O W E

G^ad kar na p i ł k a r z

zł,, czyli 4&0 do 700 proc. więcej. Za
rabiają więc rzeżmcy, a nie rolnicy. 
W  branży piekarskiej sprawa przed
stawia się podobnie.

riłOJEF.T I R EALIZACJA
Tan W. zamierzał zatem urządzić 

tanie kramiki, w  których towar na
bywać byłoby można po cenach d a le 
ko niższych, niż w  sklepach handlo
wych. Ż projektem tym zwrócił sie 
do prezesa Izby Handlowej p. Fo. 
walczyka i prezesa Związku Kupców 
Chrześcijańskich, p. Jerzykiewieza, 
którzy jednak prajektu tego rze« o» 
mo nie poparli. Równocześnie p. W , 
przystąpił qo budowy kramików r.a 
miejscu dawn. fabryki żarówek „He- j 

garaży ' przedstawicielstwa 
Kramiki te arajriują się w

llos1 
..Fiat11.

i

BF.DZIN, C7.\ K A T O W IC E ;
Ostatnio wygląaem zewnętrznymi 

Katowice apodonnily się narcFo do 
Sosnowca i Będzina. Z czystego euro 
pejskiego miasta stały się brudnem 
i niechtujnem miasteczkien.. Mamy 
to do zawdzięczenia naszym wła
dzom miejskim, które na peryfer
iach miasta energicznie rozwalają 
schludnie zbudowane domki bezro- 
ootnyrh, zaś w  centrum miasta ze
zwalają na budowę i urządzenia naj- 
ustręu.iejsz ch ruaer,
* Sprawa Bazaru jest przesądzona, 
bo chociaż magistrat nakazał wstrzy 
ma nie robót, roboty te zostały już 
ukończone i wkrótce odhędzie eię 
rói,nież otwarcie - Bazaru, Nadiri.e- 
r.ić jeszcze musimy, że obecnie ma
gistrat nie miał podstaw prawnych

podwórzu -Wejście glćwre od ulicy ^  ^ danił taKi 0 g aińte-
StarowiejsKiej. Pozmem projektowa- v-.vtoczyć władzom
na s? przejścia na ui Marjącką i uł 
Stanisława, Budowa tycii przejść zo
stała narazie wstrzymana.

Następnie p \V. ogłaszał w  pis
mach codziennych, żo wynajmie owe 
kramiki. Ofert wpłynęło kilkaset 0 - 
siemdziesiąt procent stanowili kup.-y 
żydowscy.

Pan V/., jak zapewnia, wybrał tyl
ko oferty obywaf|lt ■ katowickich. 
Przyznaje, że 50 p,’..cent tych kup
ców to żydzi twierdzi jednak, fe 
wiecej katolickich kupców nie było.

Do rewelacyjnych informacyj p. 
W. należy jednak twierdzenie, żc 
poiski magistrat miasta Katowic u- 
dzicli'- zezwolenia i przedzielił mie
szkania lT.oOO żydów. Nie dość na 
ten, Władze miejskie udzieliły zezwo 
linia m  nrowndzenio handlu różm.ni 
handlarzom żydowskim handlującym 
w brudnych i ciimnych suteranacn.

—  Dlaczego mam, być gorazy od 
magistratu? —  pyta nas p. AY.

miejskim proeeay o g-uł>e odszkodo
wanie. Nalewki katowickie nie zosta
ły wiec zduszone. ‘

NALEAA KI AYIFC BĘDĄ  I
Bt zar p. AA\ będzie nielada konku

rencją dla Lali targowej, którą mia
sto buduje kosztem póitora miljona 
złotych. Pozatem konkurencjo odczu
ją również i kupcy katowiccy, którzy 
nietylko mają piękne i dregis ekis- 
py, .ale plącą wysokie podatki.

Kumikai-ze ,w Pazarze p. AA’, po
datków tak wysokich opłacać nie b» 
da, bo vvyKupią patent najniższej k «- 
tegorji i obrót ich będzie szacowany.

Czyli, że Katowice otrzymają „Na
lewki1

Jak w idać ze słów  „Po lon ii11 
dzienikarze polscy na Śląsku zu
pełnie sie nie orjentu ją. co to są 
w arszaw sk ie  N a lew k i i dzielnica  
nalewkowśKa...

flułącs cftciate potruć
- s w o i c h  c h ś e b o i l a w c d w

Mecz ligowy A\'arszawiatika —- Lu- 
gja, który ostatnio odbyt się w W sr- 
szawif, należał do rzędu „ostrych1

■tifikację za umyśli e kopnięcie prz celty 
niką. a -jego koledzy.klubowi: Marty-’ 
ija 4-tygodniową za krytykę orzeczeń

\Ar terw orze w a lk i o Cenne punkty łi- sędziego  a PrzeżdziccK i II ó-niiesięcz-
gowe pilltnrzc obu drużyn nie zapa
nowali nad swemi nerwami w rezul
tacie czego były na meczu ztośbwe 
kopnięcia pr:.eciwn;kow i t. p.

Sinawą tęgo meczu zajął się AYy- 
dział Gier i Dyscypliny l igi, który o- 
rzek! szereg kar na piłkarzy obu dru
żyn. A wóęe Sroczviis!;i (AYarszawian 
ka) i Nawrot (Leg ja ) zostali pozna
waniu stanowisk kapitanów swwcli dru 
żyn i to aż na cały rok. Poza tern Na 
WTUt otrzymai 2  miesięczną dyskwa-

r,ą dyskwalifikację za umyślne ude
rzenie przeciwnika. Zwdęrz (AYarscn- 
wianka) został zdesItwaFikowany m  
4 tygoclnw za krytykę orzeczeń =ęclz|e
go.

AYobec tego, że kary liczą się 
piero od 12  b. in, wszyscy ci gracze 
będą mogli wziąć udział w niedziel
nych rozgrywkami. Życzyć im wypa
da. aby nic powiyk?/yli sobie tych 
kar.

i— o o  o

W f A D G M O Ś D  2  T O R U

W y n ik i g o n itw  z  d n ia  6 lis to p a d a
Gun. 1. Dyst. 1.000 pi. Nagr. I.GiłO 

zł. 1 ) Gulden FlaSiJ. żok. ł umienko, 
2 ) T ureja (14), 3) Etoile 11 (123), 
zero lrcha —  pozostr.ła na starcie.
M ycct. Fluksja, Kochu, Granica, Lo- 
rtnzo, Hellada, Fancga i Bzura II. 
Wygr. w 1 m. 42,4 sok. łatwo o pól- 
tutej dług. lot. o.50, tr. 5.—  i 5.—  

Gon, 2, Dyst. 21UU rp, Nagr. SOO zł. 
1) Siinks, jczęz. Guiyas, 2) Cliojrak
(13), 3) Kalina II ( ,  i.ńO), 4) Lady

(______ _ ___  Daisy ( 10b.SU), 5) Bternblume 164.5')),
dyg ~Biurd Seiriiu Śląskiego; Bolesifi- ° )  Lflbor (13 >.50). 7) Sekunda II
wowi F’artyce, powiatowi rnu instr. po 
żzrniczemu; Atichalowi Pieszęę, naj- 
czycielowi szkól średn.; Władysławo
wi Rraweckieinu, kier. szkoły powsz.; 
lozeiowi Brzestedskiemu. sędziemu 
grodzkiemu; Marji Ranieckiej, działa
czce społecznej; Marii Riiielnwcj, 
kier. wydz ośw. Po l Bi»ł. Krzyża; Fe 
Fuji Rymarkiewiczowej, d^ialsCzti bOo 
licznej; Franciszkowi Sedlaczkowd, 
instr. o»w. puzaszk. O. E. Lwowskie
go; Józefowi śleszyńrkwniti, instr. 
wuj. Bu w. Zakł. Ub. lYzaj.; W ujcc- 
ęhowj Sosiiiskiemu, działaczowi spe- 
łecznemti; Adamowa StiitfeluWi, nau
czycielowi szkól sredn.. WaclawoWi 
Szmagierowi, dziennikarzowi; Ks. dr. 
Errńtowi Szinarkowi; Piaf. dr. Stefa
nowi Truchitnowi. min. wiz. szkól: 
Dr. Kazimierzowi TfszkowskienWi, ku 
stoszowi Zskl, Marud, im, Ossoliń- 

Ykiali; Dr. Stefanowd Uhmif, dyr.

(604), 8 ) Gm wazy (51,50), U) Gnsct 
tc III (08). Wygr. w 2 pt. 10 sek. 
łatwo o dwie i pói dług. Tot. 28.50, 
tr. 7,— . 6 .—  i 1U.— i

< jon. 3. Dyst. l.iUO m. Nagr. 1 .0U0 
zt„ 1 ) Decobra, jezdz. Pule, 2) Menio 
ria (23.5U), 3) Arti zia (10), 4) La 
Struga (53), 5) Mors (286), 6 ) Sek
tor (39L 7) Hektiba (00.50). \\ yeof. 
Flialia, Autunio, Hipek, Habe II, W y
ga i Muezzin. Wygr. w  1 tu. 9 sek. 
uośt pewn.e o trzy czwarte dtug. Tot. 
14.30, fr, 5 50, 5.—  i 6 .—

Gon 4. Dyst. l.oOO m. Nagr. 1.000 
zł. I ) Kabira, żok. Lipowicz, 2 ) Partitę 
nis (40). 3) Lucznia (20.50), -1) Bica 
(22.50), 5) Japonja il (o3 5o). 6 ) La
tający Holender (13). Wyeof. l ibacja, 
Levico i G.lza, Wygr. w I m. 43,5 sek. 
lr.two o dwie dlug Tot. 28.50, fr. 0.50, 
12.—  i 10.50.

Gon. \  Dyst. I.ino m. Nagr. 1.500

zl. 1) Tęczvn, źok. Gulyas, 2) Orawa 
11 (14). 3) Ki-Kć (32.30) i Muta-Hari 
(23). 5) Herszt (25.50), 6 ) AJalwa 
(10250), 7) Giurgetta (72). AVycpT. 
Kings liaghera. Bibus. Ilakayawa, Gin 
sza. A\ ygr. v/ 1 m 0,5 sek. wysyłane
0 półturej dhig. Tot. 43,—. ir. 7.— , 
u.— , 5.50 i ć.50.

Gon. 6 , Dyst. 1,(00 m. Nagr. 2.0C0 
zł. 1) Ingola, chł Gulyas, 2) Harrnat- 
tan (19), 3) Lituwor (23). 4) Gobe
lin (20.50), 5) Moloch (34). Wyeof. 
Tamka, Ellora, Liponn, Cagliostro, W.i 
chcr Ul, Tantano W ygr. v. J ng 45 
sek. pewne o półtorej dług. Tut. 17.—, 
fr. <8.50 i 9.—

Gun. 7. Dyst. 1,000 m. Nagr. 2.300 
zł. I lumnr, żok. Stasiik. 2) T osn  
(31.50), 3) Achnted (85.50). Wyeof. 
Menada, Temida, l atający Holender, 
Hontleur, Garda, Bsntain, Lorenz i, 
Espanola I Mellon. Wygr. w  1 ni. 48 
sek. bardzo łatwo o sześć ditig. Tot. 
5.50, ir. 5.—  i 5.—

Gon. 8 . Dyst 2.ICC ni. Nagr. SOO 
zł. 1) Fenella. jeźdź. Gruda, 2) Festt 
na Unte (43.50), 3) N »rw  (80) i Ma 
dame II (12) 5) 1'anega f 47.50), ti) 
inuolence LI93); 7) Nankm (ii5.5Q), 
8 Sarmata (20), 0 ) rrma (44.50), 10 ) 
Manaeo (208), tYycoi. Gtavclotte. 
Wygr. w 2 tn. 2! sek. łatwo o dwie
1 pót dług. Tot. 20.— , fr. 7 1 1 .— , 
14.—  i J  50

S O S N O W IE C , 7. 1 1 . (tel. w l.).  
AA' Susnoweil-pnzy uL O rle j miał 
m lcjset.w yp  uiek, 4ttóry mógł .3kort 
czyć s i ę U  państw a R, 
zamiaazkałycł— tej uiicy p ra 
cow ała : w . ch a rak ^ rze  .służącej 
niejaka A la rja  S.. .k tóra  przed  
dwoma tygodniam i naskuteic nie
zrozum ień otrzym ała w ym ów ie
nie. Służąca, zamiast okazać skru  
chę i starać się o przebaczenie, 
upłanoyyatm-zemstę.

AY niewyjaśniony sposób zdo
była ona strychninę, którą za
p raw iła—  przymocowaną - na pie
czeń mięso cielęce. Dziwnym  zbie 
giem okoliczności, w dniu przy
gotowaniu zamachu, pani domu 
aajęlp, się kuchnią osobiście i kra  
jąc su roue  jeszęze mięso, spo
strzegła w ew nątrz cienkie i 
błyszczące juk- srebro żyły, eo 

zwróciio je j uwagę.

Za in trygow ana odkryciem, ?wxó

citu się c w yjaśn ien ie do zanie
pokojonej służącej, która nie. po
tra fiła  ukryć sw ego przerażenia. 
To utw ierdziło  jeszcze pan ią > R. 
w podejrzeniu, że służąca ma nie
czyste sumienie', toteż zagroziła  
jej natychm iastowem  uoniesie- 
niem ao policji.
• AYtedj s ia ła  się rzecz ■ niespo 

dziewana, slużącd bowiem, pad ł
szy na kolana, opow iedziała  
straszną praw dę i  poczęła' zt 
łzami \y cezach b łagać  o przeba
czenie. Zastygła  z przerażenia p 
R. w  pierw szej chwili nie potra
fiła  przem ówić ani słowa, b łagał 
na prośba jednak służącej, która 
czołgała się pc podłodze i czepia
jąc  się nóg, żebra ła  litości, skru
szyła ją . Zapew n iła  niedoszłą za- 
niaęhowczynię ż e  nie w yciągnie  
z tego żadnych konsekwencyj i 
nie zawiadom i w ładz, jednak mu 
kazała jej' natychim astow e-opusz- 
czenie swego domu

R e b u s  s a m o b ó j c y
m u s z ą  r o z w i ą z a ć  w ł a d z e

B Y D G O S ZC Z , 7.11 (tel. w i.).  
N a  torze kolejowym  K lonowo —  
L ;ilzbark na terenie powiatu  
działdowskiego po przejściu po
ciągu osobowego N r. 022 znale
ziono przecięte • przez pól zwłoki 
mężczyzny lat około 25. odziane
go w  marynarkę, i spodnie koło-, 
ru szarego, czapkę-cyklistówkę i 
sznurowane trzewik: wojskowe.

Żadnychr dowodów osobistych  
przy ■ 3»nam e 'n ie  ‘ znaleziono, na
tomiast^ m iał on w  kieszeni no
tatnik, w  którym ołówkiem nakre

ślone by ły  w idocznie w  cttatnie, 
chwili s ło w a :

’ „^opeln .am  sam obójstwo w  16 
rocznicę śmierci mego o jc a " oraz  
przy adresie „A\7ład\ 3ław a  S tar
czewska —  N ow y  T arg , ul. So 
lco Ina N r. 5“  —  „i ta może wam  
wyjaśn ić, kim ja  jestem -a - wy 
władze . ’-ozwiążęie, kim ja _ j e -  
Stem", .- 2,v: « ! j j

AAnadze istotnk zajęte są naAej 
drodze ustaleniem osobistości de
nata. . 1

P o rw fłn te  d z i e w c z y n y  s a m o c h o d e m
. W y s i r z p c j a ć  s i ą  f ir ry g n c in y c t?  z in a io m o ś c .

B Y D G O S Z C Z  Na 
Fwł-rófi Pa  u stu owej

nosterunek  
zgłosiła się 

dn. 4 b. m. 23-letnia Helena N ., z 
zaATOtłA kelnerka, i złożyła zózha- 
ńfln^e p^rłńen, nieznany' j e j  osob
nik. (W^precinim wieku, pa naw ią
zaniu z. nią znajomości, rtwtpńy 
dziewczynę do przejażdżki auten,. 
Dziew er.'.: na zgodziła Mę.

.Za Bydgoszczą fHOkfljn o ’.v z a 
czął pędzić z tak niezwykłą szyb

kością, że w yaa ło  jej. się ..to- po- 
cicji-zane ,i. sa^zęłs- krzyczeć., Q 
sobnik ów, nie zw ażając na krzyk  
dziewczćny.. pętłzi! -dalej, i do^łlsr 
ro pad &łc9ł!renv zirrtt.Jz<>rtv -  byl, 
.-.pow tdu braku 'henzymy, zatrzy
mać »uto. W ów czas" dziewczynn  
zdołała zbiec i  pieszo przybyła d< 
Bydgoszczy -IG-.

Zaćtmda; Prtdfeirzeme _ J A  
dziew czyna.m nuła.su łć sie o fiarą  
handlarzy żywym  towarem .  ___
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W a i t e s ^ © ®  m a s z y n y
O k r u t n a  v i r r z ^  p r ł y s ^ k e j  w o f n y
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Jtden  z dzienników am erykań
skich zam ;eszcza okrutną w izję  
przyszłej w ojny. Obraz, jak i roz
tacza przed czyte ln ikam i jest  
przeraźliw y  i jedyny w  swoim  ro
dzaju. W o jn a  przyszłości będzie  
niczem innem, jak  tylko w a lką  
maszyn.

Jak w yg lądać  będzie np. atak  
w ojsk  n ieprzyjacie lsk ich . Będzie  
się to p rzedstaw iało  m niej w ię
cej tak. N a  terenie, który Dędzie 
teatrem  wojny, ukaże się ca ła  a r 
m ja  opancerzonych aut, które po
suw ać się będą z niesłychaną  
szybkością. Będą to w łaśc iw ie  u- 
lepszone tanki, a  w e  wnętrzu każ 
dego z nich przebyw ać będzie 
trzech żołnierzy. M im o sw ego cię
żaru , auta beda  robić  pod górę 35 
km. na godzinę, po równym  zaś 
terenie ciężkie te czołgi pędzić 
będą z szybkością 70 Km, Trzeba  
przytem  dodać, ze zastępować ore  
będą w  przyszłej w o jn ie  kaw ale 
rię , dła której w  bitwach, jakie  
będą m iały  m iejsce w  w o jn ie  przy  
szlości, T ie będzie m iejsca, ani za
stosowania.

A le  m om entalnie, wobec ukaza
nia się ow ej „k aw a le r ji"  m echa
nicznej, zaw arczą pod niebem sa
moloty i rozpocznie się kontr
atak. N a  rusza jące  tanki spadnie  
deszcz 18-funtowycb bomb, a  po 
dwóch m inutach z arm ji nieprzy
jacie lsk iej nie pozostanie śladu, 
chyba że n ienrzyjaciel przezornie  
zaopatrzy się w  w iększą ilość mi- 
traljez, które będą m ogły strącić  
samoloty. Mimo, iż będzie istn ia
ła  tendencja, aby  w  w alce b ra ła  
jakna jm n iejsza  ilość ludzi, to je 
dnak bedzie m ia ła  zastosowanie  
piechota, która zaopatrzona zo
stanie w  Karabiny now ej zupeł- 
irie kons+rukcji, nalrpo-ły autom a
tyczne, które w yrzucać  będą z 
niesłychaną szybkością o lbrzym ią  
Tość kul. K u le  te p raw dopodob
nie będą  m ia ły  moc rozryw ania

żelaza i wskutek tego ataKowi 
czołgów  przeciw staw ić  będzie mo 
żna atak piechoty. K u la , przebija  
jąc  ściany czołgowa zabijać będzie 
lub ran ić z a ^ g ę  i w  ten sposób

m ożliwe  
zastępu 
ców.

To wszystko nie jest tak fan ta 
styczne, jakby  się zdawało. Opis

W a r k o c z  c h i ń s k i . . .  o p o d a t k o w a n y
P o d a t k i  o d  l u k s u s u  w  r ó ż n y c h  p a ń s t w a c h

W  Chinach prow adzona jest  
ostatnio silna akcja w  kierunku  
europeizacji m ieszkańców. W ła 
dze chińskie, aby wykorzenić  
przyw iązan ie  do prastarych  oby
czajów  obłożyły wysokim  podat
kiem niektóre p rze jaw y  tego za 
m iłow ania. Chińczyk więc, który 
nosi długie w łosy lub też naro 
dowy strój —  podlega opodatko
w aniu . Jest to w ięc coś w  ro 
dzaju  praktykowany cii w  E uro 
pie podatków od luksusu, które 
m ają za objekt najróżniejsze  
przedmioty, zależnie od tego, co 
je st kw a lifikow ane jako przed
miot zbytku.

W e  F ran c ji w ięc i w B e lg ji po 
datek luksusow y p łaci się m. in. 
od p ianin i psów. W e  W łoszech—  
o dziwo, tego rodzaju  opudatko- 
w aniu  p od lega ją  m łynki do ka
wy. W  N iem czech —  w N iem 
czech p łaci się podatek, dość me 
zwykły, choć n iew ątp liw ie  słusz
n y —  a m ianow icie w p łaca się I każdy Rosjanin , który chciał no- 
orocentowo obliczony od p o s ia -is ić  brodę, m usiał p łacić podatek  

danego m ajątku podatek w  w y 
padku opuszczenia gran ic  pań 
stwa. Jest to w ip£ nn<iw.ek od w y  
jazdu.

K o n g r e s

Przeciw alkoholow y
w  W a r s z a w i e

W  Montreu-C odbyło się zebra- 
b - i  komitetu m iędzynarodowego  
kongresu przeciwalkoholowego, 
na którem ustalono datę kongre
su na 10— 12 lipca 1937 roku w  
W arszaw ie . W  związku z tem na 
ostaln iem  posiedzeniu okręgowe
go zarządu Katolickiego Zw iązku  
'A bstyren tów  obradow ano nad  
zrealizow aniem  przygotow ań do 
tego kongresu.

F R A N C I S  D Z  C R O IS S E T

W a l k a ,  z  a n a l f a b e t y z m e m
W  P O a S C e

Jesienią ubiegłego roku, z inicja
tywy Polskiej łlac.erzy Szkolnej bli
sko dwieście najpoważniejszych pol
skich stowarzyszeń społecznych 
wprowadziło dla swoich członków 
szlachty obowiązeK uczenia analfa
betów. Jest zo idea piękna i przyj
muje w naszych stowarzyszen_ac.il, 
tworząc zupełnie oryginalny i gdzie
indziej me spotykany, ruch kultural
no-oświatowy.

CzfonK"Wte tych licznych u nas 
stowarzyszeń, powinni, prócz płace
nia składek, wykonywać także pew
ne społeczne świadczenia. Wyuczanie 
jednego analfabety czytania przy po

będzie unieruchom ienie tej przyszłej bitwy, która zoczyć 
mechanicznych jeźdź- tsię będzie na ziemi i w  obiokach, 

) m aluje w  ten sposób słynny mi- 
iitarysta, jeden z najzdo ln ie j
szych genera łów  arm ji am erykan  
skiej, M ac A rth u r.

W ed łu g  jego  zdania, d la p rzy 
szłej w o jny  przedewszystkiem  cha 
rakterystycziie będzie niezwykłe  
tempo. W szystko odbyw ać się bę
dzie w  piekielnem rytm ;e szybko
ści. I  od szybkości natarcia i od 
szybkości kontrataku zależeć bę
dzie zwycięstwo tej iub  innej a r 
mji.

Pozatem  należy w ziąć pod uw a  
gę jeszcze jedno. P rzysz ła  w ojna  
nie będzie w o jn ą  wałczących lu 
dzi. lecz w alczących maszyn. Cho
dzie będzie o  to. aby ginęło jak -  
najm niej m aterja łu  ludzkiego, 
ab j w o jn a  poch łan iała jak n a j-  
nmioj o fia r, aby  oszczędzać jak - 
najw ięcej młodych, potrzebnych  
krajow i, ludzi

W  tej chw ili, w  przew idyw aniu  
przyszłej w ojny, arm ja  amerykan  
ska pow inna, zdaniem gen. M ac  
A rthu ra , trw ać  w  stałem  pogoto
w iu  Pon iew aż zasadniczą sp iaw ą  
przyszłej w o jn y  i na jw ażn ie jszą  
pozycją będą samoloty, należy co
rocznie 800 sam olotów daw nej 
konstrukcji w ycofyw ać, zastępu
jąc  je  tylomaż nowymi. Ponadto  
ma być zwrócona baczniejsza u- 
w aga  na zm echanizowanie arm ii 
W obec tego m a być powiększona  
ilość tanków. To jednak nie je s l  
jeszcze wszystko. Generał M ac  
A rth u r uw aża za w skazane po
w iększenie sam ochodowego tabo
ru w o jsk  am erykańskich i propo
nuj e  powiększenie ilości automo- 
b-li o 18 tysięcy pojazdów’. Oczy
wiście, że stopniowo należy wyco  
fjwrać karab iny  starego systemu, 
a w prow adzać nowe, półautom a
tyczne, które są  obecnie coraz b a r  
dziej ulepszane. Przytem  niezbęd
ne jest przygotow anie odpow ied
nich zapasów  am unicji, tak. aby  
była rezerwa, która w ystarczy  na 
3C dni ostrego ataku.

N ie  trzeba przytem  jednak  za
pominać, że : ludzie m uszą b jć  
odpowiednio wyszkoleni. Zdaniem  
generała, JWni&rzy przyszłej w o j
ny należy szkolić od lat najw cześ
niejszycn. Szczególny nacisk po
winno się przytem  kłaść na w yro 
bienie w  przyszłych żołnierzach  
szybkiej o rjentacji —  od tego bo
wiem zależy zwycięstwo przyszłej 
wojny.

—  B łyskaw iczne działan ie —  
oto, co będzie rozstrzygać w  w o j
nie maszyn, która grozi św iatu.

Bardzie j dziwaczne podatki 
luksusowe sf«-vMUmo w  prze
szłości. W e  E r . ,cii np za pano
w ania Ludw ika X V  istn iał poda
tek od perfum  i sorbetów . W  1 0 - 
ku 1692 w prow adzony  został po
nadto podatek od kapeluszy. A- 
by zaprotestować przeciwko tego 
rodzaju  obciążeniom  obywatele  
francuscy  przestali nosić kape
lusze i zaczęli używać peruk, 
wobec czego rząd coprędzej na
łożył wysoki podatek na w szyst
kich, którzy nosili sztuczne w ło 
sy-

Jak w ięc widzymy opodatko
waniu pod legały  najróżniejsze  
rzeczy, a dość wspom nieć, że w 
X V  stuleciu opodatkowane było  
jako przedmiot Iu k su su  sukno. 
N a jzabaw n ie jszy  i jedyny chyba  
w swoim  rodzaju  podatek istn iał 
w R osji za panow an ia  cara  P io 
tra W ielk iego . W tedy  bowiem,

za p raw o  noszenia je j. Ludzie  
gorszego pochodzenia —  p łacili 
za ten zaszczyt 60 rubli, a szlach
ta —  10 0  rub li.

spe-
me

mocy ułatwiającego tę naukę, 
cjalnie ułożonego podręczniKa, 
jest zbyt truane. N a  taką „lekcję" 
mogą się zdobyć secki tysięcy świat
łych Polaków. Tą drogą można wy
datnie zmniejszyć zmorę w  postaci 
sześciu mi/jonów analfabetów w  Pol 
sce. Podręcznika do uczenia analfa
betów dostarcza P. M  S. po 20 gr. 
za egzemp.arz.

W  odrodzonej' Polsce nie powinno 
być analfabetów. O tem pamiętać 
trzeba obecnie, gdy z początkiem li
stopada b. r, Macicż Szkolna zaczy
na drugi miesiąc propagandy walki 
z ana’fabetyzmem.

P r z y p o w i e ś c i  
o o k rę c ie

W  Senacie podczas dysKusji, 
przeprowadzonej nad ustaw ą o 
pełnom ocnictwach d la rządu za
znaczyły się chw ile podniosłe w  
nastroju, niem al historyczne.

S łuchając przem ówienia pana  
w icem arszałka Senatu, zdaw ać się 
mogło słuchaczom, że ucieleśniła  
się w iz ja  M atejk i i oto słyszę p ły 
nące z pomroki dzie jow ej słow a  
P iotra  sk arg i:

„Gdy oKręt tonie, a  w iatry  go 
p rzew raca ją , głupi tłomoczki i 
skrzynki sw oje opatru je i na nicn  
lezy, a  do ob ro r., okrętu m e 1- 
dzie..."

„ W  tym okręcie macie syny, 
dzieci, żony, im ienia, skarby i 
wszystko w  czym się k och ac ie !!"

„N ie  dajc ie im tonąć, a zm iłu j
cie się nad k rw ią  sw oją, nad lu 
dem i bracią sw o ją !..."

I oto po kilku stuleciach p a 
m iętna przypow ieść Skargi o o- 
kręcie roz lega się znowu na se
nackiej sali, lecz w  form ie zmo
dernizowanej nieco przez w ice
m arszałka:

„Sytuacja dzisiejsza w ygląda  
rn_ na następujący ob raz : P*ynie  
świeżo z doków wypuszczony o 
kręt, niosący na swym  dziobie 
szacowny napis „K onstytuc ja" i 
płynie d rug i okręt, na któiego  
pokładzie znalazł się zarówno  
rząd jaK i zby ustawodawcze. 
O bow iązu ją  nas niedawne śluby, 
że oba okręty m iały p łynąć zaw 
sze jednym  szlakiem, a tak się zło 
żyło, że dziś m ija ją  się one i to 
na dość znacznej odległość.. Do
brze, że z ubolewaniem  zdajem y  
sobie sp raw ę z tego faktu. Dobrze, 
że OKoliczności ciężkie i w yjątko
we, że los ślepy, oskarżony o to

U t K S Y
m .jan ie się na początku podróży, 
którą m ieliśm y odbyć razem , do
brze, że stanęliśm y w  jeden sze
reg  na pokładzie, podaliśm y sobie 
ręce i w  ten sposób, jak  każe sta
ry i piękny m arynarski obyczaj: 
składam y salut okrętowi, który  
mijamy.

Ponadto pan w icem arszałek za
cytował dowcipną anegdotę, któ
rą  pozwolę sobie zasilić „K lek 
sy".

Jest to inna przypowieść o o- 
kręcie.

N A  O K R Ę C IŁ .

—  Pasażer jest d jabe ln ie  zmę
czony d ługą  m orską podróżą. W  
pew nej chwili, gdy stał na przed
nim pokładzie, zam ajaczyło mu 
coś w  oddali. W tedy  między nim  
a kapitanem  okrętu rozw iną! się 
taki d ja log :

Pasażer —  Czy to ląd?
K ap itan : —  N ie , to horyzont.
P a saże r : —  Dobre i to.

„Życzę rządow i —  m ówi pan w i 
cem arszalek —  by m e horyzont, 
lecz ląd zobaczyć m ógł jak n a j-  
rychlej i by nie potrzebował p ły
nąć po wzburzonych fa la ch ".

Takie oto brzm iały  w  Senacie 
opowieści.

Ten krotki mój traktat porów 
nawczy pozwolę sobie upiększyć 
drobną anegdotką.

„ W  trakcie, gdy dw a okręty, je 
den z rządem, a d rug i z napisem  
„K onstytuc ja" m ija ły  się na  
wzburzonych fa lach , dwóch zw y
kłych obyw ateli utrzym ywało się 
z trudem  na fa lach , trzym ając się  
kurczowo ratunkowych pasów .

W yw iąza ł się m iędzy nimi d ja 
log :

—  Jak pan sądzi, JaK daleko 

jest zieirra?

—  M yślę że będzie ze sto me
trów . wma

—  A le  w  jakim  k ierunku ’
—  W g łęb .

Jut*

l / G  t v s .  n i e w o l n i k ó w
u w o l n i l i  W i e s i  w  A b i s y n j i

W  kom unikatach wojennych  
w ym ieniana jest cy fra  80 tysięcy 
niewolników7, których wyzw olili
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A UTO R YZO W A NY  PRZEKŁAD At. W ARKOWICZOW EJ.

—  W szyscy  p och w a la ją  postępowanie lady Brandm o- 
row e j —  odparł.

—  Tak, tak, oczywiście. Czy wiadom o, gdzie flię znaj
du je  obecnie pani C arterow a?

—  W  chińskim  hotelu i je st dosc poważnie chora.
Jego Ekscelencja drgnął.

—  Chora? A le  nie ciężko?

—  N ie in form ow ałem  się —  odparł M orrow , a w i- 
iząc zirytow any wzroK szefa, dodał prędko:

—  N ie  m yślałem , żeby to m ogło mieć jakiekolw iek  

znaczenie.
—  A ch . nie m yślał pan? W  przeciągu kw adransa pro

szę mi tu przynieść ja k  najszczegółowsze in form acje.
N apew no  w iedział o wszystkiem  Robert.

—  Proszę mnie połączyć z mo.m siostrzeńcem

— ■ Dobrze, Ekscelencjo. W  tej niebieskiej teczce są  
akta tyczące tej spraw y z Japończykam i Należałoby...

—  Proszę m nie połączyć z moim siostrzeńcem —  
orzerw a i mu ostro Brandm ore.

N achy lił się nad aktami.
—  Ach, ci Japończycy !... Tak p ilnow ał wybrzeża, a 

jednak  w ciskali się wszędzie! I wszyscy p rzyjeżdżali z 
U d a ig o ru !

Zdenerw ow any, m achnął ręką. W szed ł M arrow\

—  Pan  Robert Lyndstone jest obecnie u pani C rr -

terowej. Dow iedziałem  się od boy a, że m iewa aię ona 
lepiej, ale że w czoraj o m ało co nie um arła.

—  Tego  tylko b rakow ało*—  westchnął gubernator.

A u d rey  nie zdaw ała  sobie zupełnie sp raw y  od jak iego  
czasu znajdu je  się u sióstr od Dzieciątka Jezus.

—  Siostro M arto, jak  d ługo  już...
—  Osiem dni. W ró c i pani prędko do domu.
W r ó c ić  do dom u! Te słow a nie m iały dia n iej żad

nego sensu. Zam knęła oczy. Źj’ła  dotąd w  słodkim letar
gu. S e l:m prz- chodził rano i w ieczór, ale doktór nie po
zw a la ł mu d łużej siedzieć, niż kw adrans. Resztę czasu  
czekała na tę chwilę. M ia ła  zunełną puslke w  głow ie  
N ie  m yślała  ani o przeszłości, ani o przyszłości. K ocha
ła Selim a, Selim ją  kochał, reszta nie m iała żadnego  

znaczenia.
Zasnęła.
Od czasu, kiedy przew ieziono A u d rey  do Klasztoru, 

Selim nie opuszczał R ah ajangu . Pocztę przywożono mu 
hydroplanem . Poza Ramanero i sekretarzam i, z pomocą 
których za łatw ia ł sp raw y  bieżące, nie przy jm ow ał tu n i
kogo. próez dwóch Japończyków, panów  ILiroto i Y ak a - 
sumi, z którymi zam knął się w  swoim  gabinecie na go- 
izinę, poczem Japończycy odjechali do U d r :goru.

Tego rana A udrey  m ogła w stać na ch w ilę ; byl to 
dwunasty dzień je j rekonwalescencji. Selim  cieszył się 
z tego szalenie, ale tw arz jego pozostała stroskana.

—  Jego K siążęca Mość m ówił, że zawezw ie pana  
Eryka Tem ple 'a  —  pytał Ram an.

—  Tak, wszystko zależy od...
Zam yślił się.
—  Zatelefonu j do Roberta Lyndstone‘a, że chciał

bym po w idzieć.
Robert wychodził w łaśn ie  od w u ja . gdy otrzymał te

lefoniczne wezwanie. O dm ówił w idzen ia się z ciotką i 
nie pokazał się na dobroczynnej wTencie. Z erw a ł p raw ie  
stosunki z matką, bo ta pow iedzia ła  mu kiedyś:

—  In teresu jesz się w  aalszym  ciągu stanem zdro
w ia  tej dziewki?

—  A ud rey  n.e jest dziewką —  odparł gw a łto w n ie .—  
A  gdyby naw et n ią była, wolę dziewki od  katów !

N iebardzo  m ógł sobie wytłum aczyć ustosunkowanie  
się wu j a  do tej spraw y. G ubernator w zyw ał go dw ukrot
nie, chcąc się dowiedzieć o zdrow iu  A ud rey  i je j pla
nach. O dzyw ał się o m ej z sym patją i życzliwością.

—  Rozumiem tw o ją  przyjaźń d la tej biednej pani 
C arterow ej I  nie myśl, że ci mam ją  za złe. T w o ja  ciot
ka jest bardoz bezwzględna.

Robert zachęcony tonem rozm owy zaryzykował

—  Pow inna w y jść  za Selim a. To jedyna rzecz, którą  
może zrobić.

Zm ienił się w yraz oczu w ujaszka.

—  N ie  wddzę, w  jak i sposób m ogałby dojść do tego: 
popełn iłaby b ;gair,ję.

—  M oże się rozwieść.

—  W ątp ię , żeby doktór C arter zgodził się na roz- 
wTód, —  sucho odparł lord  Brandm ore.

Robert rozm yślał często o tcm zdaniu i nie mogl 
zrozumieć jego  treści. Znał dobrze H erberta  i w iedział, 
że zrobi wszystko, co mu doradzi Gubernator. Ton gło
su w u ja  w yda ł mu się dziwny. N a jw idoczn ie j p row a
dził jakąś  grę, a le jaką?  Od pewnego czasu traktow ał 
Roberta w  sposób przy jacielsk i. K ilka  dni temu. kiedy 
lady Brandm ore w yszła do siostry, zaprosił go na obiad. 
W obec tego wszystkiego, w ezw anie do Su łtana było d la  
RoDerta nieco kłopotliwe. Czuł, że dostał się między 
dw a ognie.

Lyndstone rozm aw iał już pól godziny w różowym  
pałacu z Selimem i sułtan me zadał mu doiąa żadnego  
pytania, tyczącego Brandm crów . Robert odczuwał zna
czną ulgę.

' C .  u .  a . )

z rąk abisyńczyków W ło s i w  m iej 
icowościach ostatnio zajętych  
przez ieh w ojska. Ludzie ci, zo
staną zatrudnieni w  kupalm ach  
złota, które wkrótce zostaną uru
chomione na terenie E rytre i. W, 
tychże kopalniach zostaną także 
zatrudnieni i wszyscy inni jeńcy  
wojenni.

Jak następnie podają  kom uni-* 
katy —  w  okolicach H am asieu  

znajdu je  się na przestrzeni SOicm. 
aż 18 min złotych. Jesz
cze większe pokłady cennego
kruszczu znajdu ją  się ua Zacho
dzie od H am asieu —  gdyż c iągną
się p raw ie  n ieprzerw anie na
przestrzeni 120 kilom etrów. N a  
terenach tych, złoto znajdu je  się 
nawet w  piasku, gdyż w  p row in 
cjach wschodnich Godjam u z ton 
ny piasku można wydobyć 8 g ra 
m ów zota.

H U M O R
W Y B R E D N A .

—  Człowiek, za którego w yidę  
zamąż, musi być silny jak  lew, 
zw inny jak  tygrys, m ądry jak  
wąż, zuchw ały  jak  orzeł, a głos  
musi mieć słow iczy!

—  No, by iby  chyba osłem, gdy 
by się z tobą w łaśn ie  ożen ił!

(L e  R irc L

W  S A D Z IE .
—  Co, w  tym wieku podsądny  

kradnie jeszcze auta?
—  Panie sędzio za czasów mo 

je j m łodości nie było jeszcze aut.
(C an d id e ).
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